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DZIENNIK KIJOWSKI
F I3I 0 P C L IT IC Z S l 3F0Ł IC Z H I I  L IT IB iC K II .

aiss. swart, polroos. ro«s 
r r8 N O «-*4 rA , W » ' t ] t  ł . -  3. - -  6. -  u —

t  Sn sran-«ą 1 «  4JSC 18-
l i l  t h . i k l i ą  a t d r c i l i  8 0  k o p *

CENY OOŁOSZtŃ. Za miersz petitowy lub jege ndejses 
preedftekstem 40 k., u  tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
o _ iriet a i  p»iit. xt t i t o )  m .  U ' rubryce .Nadesła
ne* I w tekście w tem  petitów, lub jege miejsce 1 rb 
ZwTe*«Jn» mało' za tekstem od wykazu po 4 hep. 
seek o  arie  prasy po 3 k. p._ed tekstem pocwojni,
Deig*>onia po 10 rb. od tysiąc* 1 - • * « »  podstawę

N u m e r  f  i l e d y ś c z y  5  k o p ,  
| !f M « e n n ir « t  »g lo s ^»«t9 $77yJ®łcj*Ai!».lals1m y |

Czas odnowić prenumeratę na rok 1914.
^  .j.  12689

H E L E N A  z  M A Z A R A K IC H
S T A N IS Ł A W O W A  BO NIECKA

opatrzona św. Sakramentami, po długich »ierpieaiach zasnęła 
w Bo* u dD. 8 stycznia lU lt r., przeżywszy Ut J?0 Pogrążeni w 
głęb-ihiia smutku mąż, matlr- siostry i redlina ispraszają krew-1 
oyck, trzyisciół i życzliwych na nt bożemu o żałobie, przy zwło 
kach, do górnego kościuła ś Krzyża w Warszawie Mn. 12 b. m. 
w pouiedzisfek o p. LI . p6J r-mn, a następnie na ekspartscyę 

[ włok sarn* p » nabsżeńStwir, Czasowo da kmkumb pod tymże 
koSciołewu Upras-a sit; o nieskładatiie w  eńców

O sobn e z ą p r t fs z s n ia  r o z s y ła n e  n ie b ętig .

s

6 T p
A n ie la  z  R a fa ło w ie  xć w

i w a n  o w s i k a
zraarła w NoSowCaCli na Podolu 
15 grudnia 1913 r , prieżywszy 
lat 79, pochowana w  Kunie 17 
arurnis. t^BRI

h im n a z y u m  i e A s k i e

S . W . I G M T ( E * 0 J
(z pracami rządo we,iit). i 

Pr yjęc,e do wsrystiiżh klas. Fgra 
Uiiua od d. 7 do l i  siytinm. Kince 
larya otwarta od 1 1  do 1  g. po peł

M o s k w a ,
U kaza ł się num er pierw szy

P e te r s b u r g .

Głosu Polskiego
.jedynego tygodnika ilustrowanego w  Cesarstwie.

GŁOS POLSKI j st pis nem szczerze f o l i o m ,  organem pinz^etnym i b zpartyj- 
cyzn odzwierczulUjącyra najświeższe prądv zbiorowej myśli politycznej, spcłcczrej i artystycznej

W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y : H e n r y k  S i e n k i e w i c z ,  Ignacy Baliótki, W r j óecb Br- 
ranowski, Kazimierz Bartoszewicz, Eustachy Czekalski, Zdzisław Dęb c ii, M iryau Dienstl, J*a 

Dtnrrcho#*ki, Henryk Galie, W acław  Gąsiorowski, Kruinierz Glński, Stefan Gorslci, W acław 
G^ubjósk., J łz t f Hmsko, Cwsław Jankowski, Jozef Jankowski, Tadeusz Jaroszyński, S tefana 
J-rwicz. Tadeusz Kcnczyńttki, W .ncenty Kosiahiewicz, Bolesław Kotkowski, Józef Kotarbiósk’ , 

Lucyna Kotkib tuku, Stanisław Kozicki, Stanisław Poraj-Koimiński, mec. Aleksander Krausbar, 
mec. AlekŁsnd ir Lednicki, Jan Lemański, Jan Loteotow icz, Tadeusz Micióaki, Hsnryk M oś
cicki, Tadeusz Nalepfńtki, A rlur Oppman (O r OD,. Gustaw Olechowski, mee Antoni Os chow- 
■kt, Eiarard Piaskowski, S-aaist* w Pieńkowski) Zenon Pietkiewicz, Wlodzfzuitrz Perzjń^ki, 
W ładysław RabrLi, Zuzanna Rabska, W ładysław Reymont, W acław  Rogow icz, W incenty 
Rzymowski, Stanisław S :erosławiki Edward Słoński, Łiszimierz Tetmajer, J iz f f  W  yaicttŁcfl, 
Kazinaeiz W ioczyńaki, S .a iisU w  Z  eluiski, Eugenia Żmijewska, W ladytU w  Żukowski i inni.

I© * * . * * i SALA hLLBU 0GNI-
W  £ f” fcSC;r. Nr 11

R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y

J9

*  s o b o tę  1 w  m edkie- M u m i i  i l T iw a l r m i  znakom"ej art, 
lę  występy gosrinae iU H I  J 1 JU. U  P ik  FUJ W .raz. Tęatr. R

W s o b o tę , na 28-go

„ D i r n a  jC a m e l io w a
sztuka w  5 a' tafh. A  Dumasa (sjn-).

W rti^dsislę, A » - » « i n ł b a ,y kosacdya w 3 aki»< h
dnia 29-go ^ r tO A ta f l  Aft ja W ł. Periyńskiega
Ceny miejsc od 4 rb. do 50 k, FoCz^iek o godz. 8 ua. 15

Bilety nabywać mażna w  nielzirlę, C iw*rt«., piątek i niedziele 2̂9 
w kasie teatru w  „Ogt/iwie* w godz zwykłych, w poniedziałek za i 
wtorek i robotę (23. 24 i 28) w  księgarni W . Idz kowskiego (Kreszczatyk 
NI 35, tel 858). 1G£65

M . f . )-

12509

Bezpłatne dodatki „G łos ii Połsldegoa:

1. Wivj2 Literacka ( ‘ o tydzień)

2. Biblioteka Wschodu (co miesią )

Preiium erata w m z z przesyłką pocztową wynosi:
n c z n i e  rb . 8 ,  p ó łro c z n ie  4  r b .,  k w a r t a ln ie  2  rb .

A dres redakcył i adminirtracyi:

M oskw a, In iasntcka 22.
Oddział redakcyjno admiui* tracyjti>:

^ .e * « n s *! , u p ® >  i i K « i e g a p n i a  F o t .  
ska , ppospakt W lcdtim ierski 13

N om er (k a zo w y  bezpłatnie po n a d e .łm  n adresu.

T s a t r *  i - i i e j s k m
R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y :

Od d . 8 6  [e n d n ia  1913 r .  do  14-go s ty c z n ia  1814 rok u
Dziś d. 98 po poł. „C iir m e n ” . Focząrfk o g. 12 1 pół jo  p il. Wlefiz.

,,Ei i<1 iiu >  . O u i«t Sa” . Początek o g. 8 Wlecz.
Niedz. 29 pu pał. „ A id a ” ) wieer. „F a H a t”  z (Netą Walpurgii)
Poniedz. 30 go po poł. „R u s ła n  i L u d m iła ” ) w iec i. ' „O p e w ie ś o l 

H o ffm s n a ” .
Wtor. 31 io  po o d  „D e m o n ” ; wiec*. „D a w a n y  K o ż n c w fs k ^ ”  

(wszystkie btlteiy sprzt ,.*m )
Środa l , m ity *r po poł. „C s e re w y o a k L ” , wIcCz. „B a jk a  o  c a r z e  

S o n a n t* ” .
Ciw, 2 go po poł. „B o r y n  G o d u n e * ” ) wicez „M  m e B k t t e r f iy ” .
Piąt 3-go po poł. . ,S n ie g n ro e zk n ” | w -ct ..Ż y d ó w k a ” .
Sob. 4 ko po pot. „ S a d K * ” | wlecz. „M ig n o n ” .
On. 5-go przedstawień n em i.
Poniedz 6 go po "«*t. „ F e u s t ” , balet z (N.Cy Walpurgii), wteJzorcm 

„W r o g a
Wtor. i go „E u g e n iu s z  O a !e g 'n ” .
Środa 8 go bodzie ogłoszone późmrj.
Czw, 9 go „O  t o u - « i « i  k u ffm a n o ” .
Piąt. lo -jo  „ W a lk lr r a ” .
Sob. 1 1  go ( iB # jk a  o  o w rze  S e łta n ie ” .
Niedz. 12 go po ^ol. „D a m a  P i k ó w ” , wieCz. „T a m liii| ia s iru.

Ceny ir>'ejse na przedst popoładaiowe przvstępne, nu wieczorne — 
twyezajne. Bilety n« wszystzie przedst. do sprzed.

Eada Gaspoda zy Klubu Polskiego ,,OGNIWO4
podaje dc wiadomcś-i pp. członków i ich G jijci, ie  tr »u /cyjae

i e  N e w e p  R o k

Istniejące ud roku 1805 zakłady ogrodzioae

C. U L R I C H
w  W a rs z a w ie , C eg lan a  II.

zawiadamiają 2e wyszedł z druku

C e n n i k  N a s i o n
i narzędzi ogrorn  czyrb nw rok 1914

1 na żął Ba’e wysyłamy je bezpłatnie. 12521

Skład sorenez 

płótna I bielizny

Nowo ot*zy,n*"e: 
O yw sn y , firanKt,

Kitów, rOg L.uie- 
imńtkle] i Kresz* 
etat. 29. Wejść, 
front, z k r o t c i .  

Firma egx. od r. 1882. Tele l A  11-57 
r  u loty tiulowe i p^rusynowe a u tem ą tyo zn og  

Obrusy, chodnik', maLaty, ohidStki ore-iburskie i sukienue. P le d y ,  
k o łd r y  watswane, pluszowe, z wielbłądziej wełny. P o A o z o o r y  
i wyroHy trykotowe, wełniane, fil d’ecjsse. Ręzawiezki . kawasze. 
Bielizna hTgieuictna prof. d ra Jegera prawdziwa ttudrgardska. Bie
lizna damska, męska, lzieeiuna, wyprawa gstswa i na zamówienie, 
j r r o o *  a w sk ie  i k M t r ^ im n le  pvo*ns najlepsze wyroby w Rosyi. 
B ie lizn  ■ stołowa . ^ -s j.  'o w i . Do hydropatyi, płaszcze, przeście
radła i ręc.i iki. B a w e łn ia n e  tkaniny f.b  yk Morozowów, barcha
ny białe i kolorowe, k o r o *  « l  werezki, hafty „B^oderie*. Szale, 
kosynki z fanszony. Puch, pierze 1 wata wełmana, ruanież i In. to

wary w dobrym gatunku po Cenach umiarkowanych i stałych. 
Oddziałów ęte posiadamy ^7659 0(fdz!»'ów « e posiadamy.
K ijó w  K r e o z o z a ty k  Nk WW, b e t-ć ta g e  w e jś o ie  fr o n to w o .

Cursy w Hestia A. aŁFUJEwk naneryciela »a t^ »>ar»H  i firyki 
IJIOSEWA TWER8KAJA n. 4v

K n u ozyo ie to w ia  G im nazyO w , S zk ó ł re a ln y o h
Przygotowują oddzielnie i w  g<-ur^ch da egzaminów jesiennych 1 wlotsen 
nvch z kur u gimuaiyuw, szkoły realnej 1 korpusu kadetńw. W srytC )' 
W arszawi*cy. kt«5r;y jrzygotowj^wal. S’ę j a  kursach w  1911 1 1912 roku, 
*d.. li egzamin. Na Wodne i w  jesieni 1913 r. zdeło egzau iny T6 polaków 

K  ćl stwa Spis ir wraz z programami w "* » ła  się nn żądanie. P r o j-  
owanie kandydatów do 15 Stycznia st. st. P e n s jo n a t .  12Ś14

sstiłł. n ^s ma] ■  j u i ż )  _  t a a a  p o i a u m

.rczmnicone wieczorem kabaretowym  (obędzie się d iia  3 1  grudnia 
w  następującym  porządku:

1) N a Sitećk: .P sa  B cn ct* komed ir 1 akcie A l ł r  F ied ry. 
a) W spólua ze‘jąoka i wieczerza przy cddz e ljycu  tt iLkach.
3) Na tcenic: Ż y o y  obraz.
4) Oddział kon-ertow y: Śp iew y, taniec .T ^ n z n ',  kuwety.

Początek * unktual lin o godz. 9 i pół. J C cn s miejsc p rzy od-
dz el yth s eliłraeh z zakąska ''ra z  wieczerzą rb 3  kop 5 1  cd  oso
by G  dcie o rultla wyżej. Ugrasz* s ę o w rztsae zsp s/wauie aę  
na numerowane ł K i i l i  ze wskazaniem il> ści ucżęitnicżąryęh t sób

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Knowie prz -nissiona została z Bulwaru Bibikowokiego 4 do spe pa ln ie  zbudowanego gma
chu przy ul. P i lB J tk fn a i -M i Z j .  A  w oftcynacfc, tełi-f. Nś 1 3  9 4 . Dla dep .K ijó w — Lechit*. 
LeCZjiCa posiada następujące oddziały: a) P r*yoh o (9 n ię  WJ* cnorych oleramożnych x płacą 50 kop za 
poradę, b> tś ż k s  e ta ło  a u łr z y m  . niem i łu to rs iM  o a g lU lo w y m  od  3 r i . d o 8  rb . na dobo . 
C) ga b in e t  f in .ja »r y o a jiy  da leczenia woda, światłeia, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilrwiczs 
d) em »>iatOp>Hm  .-adow o do leczenia artretyzmu, reumatytmu i t p„ pod aierunkieta o ra I, Hoff^ 
mana, c) P r a o o w n ię  do  b u d aś  o h em io zn yo h  i b a a te r y o lo g io *  iyoh  dla celów dyagnostyki le
karskiej p*u kierunkiem d-ra A. Madrrewskiego. Prry leCznićy mieszkają d«B< lekarze. Bliższe Szczegóły 

u lekarza dyżurującego mb u dyrektora lecznicy d ra M. Pieńkowsaiego. 549

C o d z ie n n e  w ie c z o r n e  p is m o  w  K IJO W IE

Rozpoczyna rok twego istnienia w  znacznie iwię\szonym formacie Codzienue de, e te ze sto
łecznych mikst Rosyi i Europy. Stały wlstny ko espondent w  W irsisw ie* Na dział infaimsCyjny 

Kijowa i Ruti redakeya zwraca Szczególną uv agę. Codzienne iluttr-cye attuzlnc.

P R E N U M E R A T A  W  K IJ O W IE  I  N A  F R O W IN C Y I:

Adres Adm
I 2 ro k u  —  3  r b . ,  m ie s ?ą c  —  5 0  k e p
nistracjii Kijów, Dumek i plac 3. 1248

U t ;z ie ją c y  o  i r t k u  1846

Skład nasion i zakłady ogrodnicze

B r a c i H o s e r  „ ;S Ś ,
zi wiadamla, ie  w ys;ed ł z drul u 15026

u p i k nasion i cebul, kwiatuwych na r  1914
i wysyła się na ządauie b e 'i  Utnie.

i » f * ł  o a d S a n u ą , R iw ierow U <>
s k o  PENSYU NkT -O L S R I Zcfli 
Niewled msktej via Serra 22. Ogrze 
wauie ceutr-lne, oświetlenie elęk 
trycue, kąDu-l w ;o iu .  w ogr**dt e 
leżzliiie, kuchnia pslit*'.t% do polskiej

D “ f  C ^ t : r * ł i s k  T e lffo n  4(KU 
w *ner. * !« « , .  (Snec *<” • S in j - 

nleo płc.) od 10— 12, 5—9- Kob. i.d 
1  -2 W s jjr .  pec. spes kuz, H jd »
• lik. _a_. le.Jii. 582

9

S t t p e r f m & i r t  Ś J
S a l a i P i j  c n i l i j s k t ) ,  S ó l  p o t a a o i w i i
I wsseUuń ina* fljtro|iy «łjjg9^ut 

P C L S C A fĄ

t  Z d r o j e w s k i  1 .  ( r a b o w s k i
K ijów , Prorssca 9 56^6

^ N O O ( M ) N ) X M A O K a . j K M I N ( I U : ] K X i K » ( } K ) K } K ^

t SKŁAD FABRYCZNY *
Akc. Towsrzystws Warszawskiej Fabryki x

O D D Z IA Ł  K IJO W S K I  X

K

łY s ^ y n T A  m m m i
| * * ł  u a i s s ż $ U « s » l s | w i y m  m w w ^ asitfitisa  b c d a rM ;

Ra w*Łisls, ** 4-^j wLdkleb (*• 
<«a£a azdukute (pr«wgLi l, usgłe- 
bzwna n. _:z SŁu.ę M l.u .w fk !eg« •- 
a«(mująża kilka tytięCy słtyk-tłfi- a 
pustracyaml i suunl, w zrkrede 
pljkltń I titewisl ich dziejów kultu

ry, praw, j  jy c i»  »  ua/m?«weg», ‘ ,ztuk 
I aauk, uzbrojeń i ab.orów, zabaw 
1 gier, muzyki i pieśni, nuuisuantki 
I ztnogzśiii tyeia publił»n.vga, rycer 
tklegn, rainiózege, 1 1 ‘ ' i  Ju ija  i ł - 
wiLCjdęgu c g-Aiji “risków abiegłfCb. 
Palręczcik w taidym d*mr. koffiiatu-
ijr h. m a n ilt fw a .

ił a) większy zna wda pneśkłaóó- 
polskl^j, p » ' w i  L a n a iH t  BrtOk-
ner, tak p lin  (W „Bibliotece Wat- 
-* .wskłej*) •  1 r-s J tp e ly ! Glagers, 
.Równie pażyteCzneko, óiekawcą* 
i pouczającego wydawnictwa we 
spezób namyśleć’ Znajdzie w  ulew 
Czytelnik skazbieC rzeczy własnych, 
e których się częste śłyazy. a wsie 
wie. 1 nssiersją (e szczegóły new, 
g »  btr wnrge żyda i wzkrzeiza 01 = 
zamierzchła przeszleść, I a ją . e  
mej b.użki i .  jChać jej głeSy"_

Om «  k stęs torska  rb . 16.
f ł 7Wgj*

«Ww .rwnrn * awm ** wm  ̂ ■

fgmmmfa „ O z is u ii  ł W I k i " ,
(ansawiaiacycct tsiair w  a . n iu n ran yl rlsma, eeac s a lin a  Cs rb. I t

mrzJh-Mtt* «iirraa**a Ib ’

« * n

tólefdn 35 30

;  Mtferyały meblowe, portyery, firanki i inne. x
C b n y  ż a b r y c z n e .  X

i1-® Pmiutli lw i*  t a i
B tB zp ła łn tB  k o c z ł o p y t y  i projekty na żądanie,

I£ 6 , Kreazczatyk 6 . scng $
a a r a o t  x M ^ c x o t : i K  m w m d n  b t a o a  i t c a c z o K ^

MENTONA. Santłoryum  „G O R B I O11.
Najpiękniejsza i najfde^wsza miejscowość 
na irancuu Riwierze CcorjCh na gruźlicę 
nie przyjmują Prospekty wysyła nr żądanie 
AdministraCya. Starszy lekarz; Dr. Berman.

A  Zaproszenie do przedpłaty na f t T l O T

f la s - P r z e w o d n ik  W I I S I
(P o d o le , W  iyń, U k ra in a ) V

zawierżć. hędzle: 5 plany miast Kijowa, Żytomierza f kamlerfca; 5  plany 
okolic hichżt miast, *6 map powiatów z oznacz, wszystkich mlask miaste
czek, wsi, fo!w.( rzek, dróg żel., bitych gościńców I zwyczajnyct x  odle- 
głośc!ari, oraz Informacyaml o miast, miasteczkach. Mości mieszlc, ,ądac*i, 
okr poi., pocztach, parafiach, -irżnicach gmin I lasach, wykonan. Kolorami. 
Po drugiej stronie map wyszczególniony będzie cały przemysł w a Jym 
powiecie ze wskazaniem właściciel, miejsca, poczty, telcńf. st_ koi a >dle- 
głościami i produkcyg roczną w tysiącach.

A T L A S -P R Z ć W O D N IK  wyjdzie z drukirw m, i tjrcznłu 1914 
ro k u . D is  u n o rm o w a n ia  n a k ła d u  uprasza j ą  «  nadsyłanie
J składanie prenumeraty jabnajśpieszniej.

C ena  e g z . k a r b  r b .  6 .6 0 ,  o p r . a r  p tu Ł  s n y . fis. 6 ,  
I r z ę s .  k op . 6 0 .

Nadsyłający prenumeratę zaraz i bezpośrednia kosztów przesyłki
OłC ponoszą.

PO  WYJŚCIU Z  DRUKU CENA BĘDZIE W YŻSZA .
R ed  .keya S fWf E t .  g w a u f i ł > 9 a  W arszaw a, * laxo-
w yd aw il. m • * J B ł O i C W l L f c U  wl eeka 6 . tri 157-01

w iecka  6 , tei. 152-01.

3 6 s e f
P e r - i f ^ v j s k i

M A « S Z  
HA FdBTEPłAB

catfSał
K . S «R M 1 G X 1

C e a * k o 4 °
L e m a i  Z IZ tW SR IE G O  

j .  c*ijt w  e*

In ż y n ie r -m e c h a n ik
o o lik , ch rześC 'j«ain , z p ra k  y k ą  w  w ię k s iy th  z ik ła d a d h  naetb mifi snych 
i o d lew n i żelaza, p o trrek n y  d la  o b jęc ia  ' stan ow iska k ie ro w n ik a  technicz
nego. P o żąd an a znajom ość b u d a w y  m aszyn  ro ln iczych  F i s r j k *  p o lo  
żon i  je s t  w  K ió le s tw ie  P o lsk iem , e g z y  tu je  d a w a o , urządzona w ;o r .a w o  
zatrudnia k ilku set r» b (tn ik ó w , nia sz e re k ie  p o le  zby;u  i w ie lk o  p rz y sz ło ść  
w  ro zw oju . K to p o ł !a la  Kapitał i odpow iedn ie k w a l fik acyo  techu 'C zur, 
m oże p rzy stąp ić  do fa b r ik i  ja k o  e y n i r  u -z  a ła s t le c  z n a jp ew n ie jszą  i k o 
rzystn ą lokatą d ia  sw o ich  k ap ita łó w ' S z ć te g ó io w e  o iss ty  p ro sz ę ]  ad reso - 
wsć: Werncawi, „Kur,ep  W trs iaw sk i11, M srszs łu w .k a  108, 
dla okaadolela kwitu Nk K27. 1265K

L E C Z Y S K U te C IN iS
i ZASTfRIAtć C?UCK!.!IHY i RdlDEjCiE j 

ŻYL u ZWlpKŻ<VT DSMCWłCh. I
Ceną słoIka 8 3  kup.H s-ł. SQ kop[SPRICDńJ »  AfTCKACn • PSAftAIbłlAfiri

! smvao cLó#m T“  S APIR w ftAtMifur

Lekarżs Dentysta

V M  “̂ t s c h m s n
i. WarSzarcy na s;:.łe osiedlił się vi 
Płoskirowie na Podolu i przyjmuje 
choryi h Codziennie t d 10 do 2 i ad 
4 do 7 ul. Apfcksrska dons Rach- 
szmha wprost Syndykatu 126*3

Jamioł - Wołyński
F m r e f f t l ą

H ^iS tis iba  A łjjn isk i11
rłtyiwu)*-.

Idealnse u d eu ka tnia
C E R Ę

TYLKO HYGIENICZNE f 
F^ZETŁUSZCZONE L

mm GLICERYNOWE

f*O łCH O W
naczo-

f *  t ii a)-
«jż. r a g ma b yoab i Simcn 
h .l., p - e s i ę l s  b>; i t  i ude r. ang., 
K n - y  PlymŁ uh ock, ąą s i Eotden., 
t ta o jk i ekio j. Poczti, ^  mboro- 
r-ck kij gua. " 12157

F R V D E R V K  P U L S
w  W A R SZ A W IE.

Sprzedzż w e wszystkiW aptekach, 
składach aptecznych 1 perfun eryach, 

Przedstawiciele na Kijów:

T-wo Świda i Miller
K re u o z it fk  29.11750
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OsoSliws
bezroSocie,

Z prasy polskiej. I,-,
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*

Od wl«sncga korcspatulema „Dzień. Kijewa, c g ;*.

Lw ów , d, 4  s tycznia .

Brak pitm , W ek stałych, systematycznie 
podawanych in io raa cyi jc -t  rzeczą niezwykłą 
T a k  bardzo zro^iśm y się z dziennikiem, który rz> 
tam y rano przy { b i j a n i u  i w  południe przy
0 biedzi*, ię  teraz, j, y ; v  n«uJ. brakło, zaczy  
nam y eg o ro rad  •• ną brak ape jtu .

A i?  porzej, ze takie ś  ciemne indywidua,
R pekut-u^r p a tapetę Ld zk ą, dezoryeniuo-yę
1 ni»śtMOflon:ct i i  r e  nieregularnego w yd a 
w ania r *  c o m Jo  nybh zaczynają rozgłaszać 
j łk  fś ' nap ud aczcejsze wers.je o przcoziwnycb  
zdarzeniach, jakie wiazą nad nami, a których 
zapowiedzią je .1 w łafaie a trek  ze cerów, nieno
rmalne w y d a * gnie j iOn.: a rezultat tych nie wie 
dzieć gdzie rodzących się hredai jest taki, że 
ciemni ludziika zaczynają na inriytucye fuianso  
we urządzać „ru n y* i w ycofują gdzieniegdzie 
z nich pośpieszne wkładki.

Cóż jest powodem tego Stm u ?
—  Bezrobocie zecerów.
C j  lat piąć w  obrąbie A u tiry i nattepuje 

zm iata  ęeuiuka drukaiskJego. F facu ttn lcy dru- 
karscy sectrzy, nieustannie podwyższają ceny.
Q 1 rt. 1  srycznią n. st. ma obow iązyw ać w  
A u -Śryi niemal we wąrystkicb p r « d  aębiorstwacb  
drukarskich now a um owa i właśnie o jej cha
rakter powątsłt* m iędży Ifib B S* wanem i zironą* 
mi n'ęp r n ,,,w » B )*. Powiedzie i J j i j :  .niem al w. 
wszystkich1 ; o w ó i Jz  wn<-al i. * „uienicm, bar
dzo ztiawieunem, W ki Jtu bzudzo w i ‘.kich 
oizrd si^o ior.t^ach  wiedeo k.eh juk np. „Neue 
F<«ić Plfói|e‘ , nZeit*, „R cieb s posi*. ,N eiier  
V?ieijcr Jom uak", „N eu es W iener iageblLtt*, 
termin ów  w y g . Saięci* cennika upływ a dopie
ro dn i  łipca.

Najfootniejuzym  m onentem  w całej, ik cy i  
nie jest bynajmniej p ed w yik a płacy. Je st ona 
w całe znaczrą, bo chodzi o  hartowną podwyż
Le dtu wszystkich o  3  kor. tygodniow e, ale . , . , . . .
ostateczne co do tej kwestyi pokozumlddie r y - [ « *  p o d a m y  d a  nas.ępujące, jako że znaj

dujem y w nich kategoryczne zaprzeczenie roz

Z  no wodo 2aję,-C3zc*oaej w „M Dnr.ucie1  
koreapondeneyl z N ow ego Jorku, donoszącej, 
że żydzi an jeryk *$Sty przygotow ują „końgrG  
przeciw bojkotowi polskiemu* —  .G azetą P o
ran na" zamieszcza następujące u wagi:

.Znając mściwość żydowską 1 akłunność do 
robienia z tieb e ofiar .brutalności" polskiej, można 
sobie wyobrazić, w  jakiem świetle mówcy przed 
tt. w ą bak przed publicznością imfcrykańtką. Przy- 
tem trzeba pamięt»ć, że nie kongres jake taki, a.e 
sprawozdania z niego, rozesłane do p asy anaeiy- 
kańsklej wyrządzić mrgą przede wszy stilei 1 naszym 
wycho> tCora wielką kizywdę".

.D latego powinni polacy w  Am eiyCc d oS ed- 
pąz»t” ać ciasem  t przedstawić w  ,■ ag: -tf ir 'jj  prąSle 
-m er^kańskiej właściwy choj akter żydów, po ;ł .  •
■ itycu w  n.szym  kraju N .d irza sią dobra ■ k*z?a 
do obrony honoru paLkiega dla bjue prasowych, 
zgzystującvch przy’ Zw-larki Nsroaowym Barnim  
1 Radzie Nurodęwwj".

Ciekawa rzecz, jakby też p r*« t żydowska 
ochrzcił* a k cję , podjętą w  imię asw ój do sw e
go * wśród społeczeństwa żydowskiego? Może... 
.brutalnością żyd o w sk ą"?

1 czy p rtsa  polską oddawuu już nie mia
łaby noyrodu do rozdzieran a  • -»t nad tą  „U u -  
taincŁci'.’ , gd yb y cd  p ra s/ żydowskiej zapoży
czyła była trochę więcej... zmysłu praktycznego, 
co  —  i uczwzględ^eą.: szowinizmu, przesłonię
tego hałaśliwym  fajerwerkiem z frazesów o 
.w oln ości, rów ności i dtl ^rvt aie* którego  
iakry, skrrętaiC omijając obóz ży<jk>wski, sypią  
się n ie p r-e rw a a yn  stńimieniem na spokczeń  
stw o chrzcśdjańskie, w ypalając w n e m  wiarę 
a  idcął i interes narodowy.

wwawis.^mam-; s«*gi#«ł>

M K K f l l y
„Ostfflarkenvmki’n” .

j .g o  w pływ u w tym kierunku, ażeby n tro d o w y  

punkt widzenia, który przy ząłcżeoiu .F e l i -  
arbcl ter centrale" był jedynie decydującym , w  

przyszłości więcej Ln ra u  był uwżg^ędńiaily.
Rozum ie się a .m o  przez się, że je a w -  

rhęm ie gotów  i n * f  4I popierać uaiiciiraaiW t «ń* 
skle z t  w szyaikkh >d i pro _ę dlątcgb podać 

e . w  tym celu obszerne Pańskie plany i zara

zem objaśnić, w  jaki sposób .O stm arkeoveręinB 
meże p  ,n& w  ten. popierać.

Z e  znany -n szacunkiem  

W aszej Przewielebności 
najuniżeńszy

^3.
(to znaczy Tiederaann).

K f i ł ł t k i  j t t t e fji.

Z  szeregu autentycznych dokum eatów za.* 

rząou głów nego T - wa H . K . T .  w  Berlinie, w  

dałszyni ciągu drukowanego przez prasę poi*

A le  zasadniczTm  
,n « » r a ą «

mo 
»*

cUlo m ogłoby nzstąoić
rneateu jest stosunek do t*w . . r>ttń raT pracy’  
którego koszta zarządy orukarń w  poiówie 
opłacają, a w  któiCiu tylko dw aj j«g»  tepre 
zentinci posiadają jedynie głos doradr-y. Iate  
r « r  w  rem ztgat&ueniu posiadają preedewsry- 
Stkiem wielkie przedsiębiorstwa, a więc. (prze 
chodząc n a g r u it  stosunków polskich) głównie  
Kraków . T a m  bowiem najw yżej z miast pol
skich stoi przemysł drukarski, ram znajdują s ę 
najprzidtiiejfee polifcie drukarnie artystyczne, 
żeby wspom nieć urzeDyvzną drukarni { Anczyca, 
J a j .  Iloóską, nakładową i t d-

O w óż właściciele diuk>rń zniewolili zarzą
d y dzienników do ograniczenia tych w ydawnictw. 
Pism a galicyjskie są uzależn;one od drukarń i 
wobec strajku zecerów musiuJy szLkać ratunku 

N a  pierw rzy oKień poszedł K r a k ó w .  
W  t godniu świątecznym  zarządy drukarń 
oddaliły robotniaów, a pisma zorganizowały  
wspólne w ydaw nictw o „C h w ilę ", Je st to wspól
n y biuletyn .C c a su *, „Głosu N a n d u ", .N o w ej 
R e fo rm y ' i „N ow in *, Socyalistyczo y .N aprzód*  
tudzież brukowy .K u tyerek * Wychodzą nor
malnie, gdyż zarządy ich drukarń podpisały 
n o w y ceon.k. One też robią inferes. B o  poza 
icform acyam i podają cświetłenie, do którego 
czytelhik g»Lcyjski jest przyzw yczajony .C b w i  
la* brzbafw na, podlega wspólnej redąkcyi 
P n ew o o zi jej redaktor , N  R eform y* Michał 
Konopiński, z ram ienia .C z a su * zasiada w ko
mitecie W  -ołd Koskowski, z ramienia .G ło su  
Narodu* Ja n  M utyas k, z ram ienia .N o w m *  
Jó zef R ą:zk ow sk i. Drukują ją  dyrektorzy dru- 
a a  ń a a d a ia ją  pom ocaicy i uczniowie dri - 
kzr: ;y na kasztach drukarni A n czyca  Pod 
w  giędem fi lansowym  .C n w ila * krakowska 
źie oddziałała na napływ  prenumerator.

Licząc się z wględami finansowym i, tak. 
aktualnymi dla dzienników przy zmianie roku, we  
L w o w i e  poczyniono znącząe modyftkacye. 
W e  Lw onne s^rejk zaskoczył pisma w ostatnie 
doi grudnia. N .e strejk cw ali jedynie diukar
m a udz ałuwa, będąea własnością zeceró 
gdzie drukuje się ,  Prykarpackają R u ś* i ten 
orgnn rusotilski u k a z y .a ł  a ę  w komplecie je 
den ze wsayatk cz azienniLów. Z  począ ,u 
a .rwć pism- .D d en m k  P olsk i", .G a z. ta N z*o 
d ow a*, „Gazet z L w o w ik a *, .K u rye r Lw o w sk i*, 
.P r z e g lia "  i .S ło w o  Polskie* wydało przez 
ć.w 1 i. ii w apóiay biuletyn p, t. . L r  oni t a "  za 
w ierajacy jed yaie część inform acyjną. Redakcyę  
stom btnowano ze wszystkich p is a : kierowni 
cswo oojął Hieronim W .erz^nski ze „S .o w a  
P olskiego", z ram ienia .G a zety  L w o w sk iej* za 
s ’edli M  chał R  ,lle i W ładyaław  S t a n A z c  aci, 
z ,G iz e ’ y  Na ‘odowej* Alekaander V .. g*J i 
Vt ł a j  Zaw adzki, z .Ć u r y t r a "  Antoni Lccń , z 
„Dziennika* Edmund RolbuszoWski i  A m  W ól- 
ssi, z .P izegiąd u * Zo fia  Saw icka. Z  trudem
zaczęli .K ro o ia ę * sktadać chłopcy drukarscy,
w  czem pomogli im nowi adepci rztuH drukar- 
rkicj w csooach redaktorów .S ło w a  P t k sięgo . * 
Ostatecznie po dwu dniach oddztfella się .G «  
zeta L w o w sk a ", a wazystkie pozostałe pisma 
prd t-.i w sp Siną reda^eyą zaczęły w yd aw ać  
identyczur D iJe ty r y  irfo rm a cyjie , ą  jeden ar- 
iyąą- polityczny d -w a ły  oddziwlnie: natoiriast 
v szyatb e w yszły  pod własnym i tytuiami, co 
p raw da w s z y c i e  w  Jkduej drukarm  .S ło w a ".

Pozostały u  ubocru dw a dzienmai ży-
dowakie „W iełT n o w y* i „G azeta wieczorna*, 
kt&tć w ycb ó d ią  niemal z identyczną treścią 
Dzienniki ruskie „D ilo* i .N o w e  Sło w o * w y 
chodzą rizem

O sobliwe bezrobocie dla dzienników b ę
dzie m iało taCutki fatalne B o zarabiają n a niem 
w y daw nie-„ 4  wiedeńskie, które me zostały bet- 
rooociwdi objęte. One to obecnie formalnie 
z> lewa ją  Gafięyęi swem i w ydaw nictw am i Do  
L » » w ą  R ra ^ c w *, r rzcm vśla idą w ago n y pism 
żydow sko -  ń emifcekitea. A  dodajm y, że i * 
tak s & e a e  u n « s bg.dz

H ew anyra obecnie prtez skonsternowaną prasę  

pruską i rusińaką pogłoskom, jakoby chodziło 

tu wyłącznie o zalatrień ie niew :nnej sp raw y  

W ycbodźtwi rcborauiÓH tuiinuw  do Prus. M o

tywem  tych listów jest hasło: „ P o l a k o m  n a 

l e ż y  w y d a ć  b i t w ę  w  G a l i c y " ,

L ist  ks. llan yckiego  do Tiedem anna:

Katow ice, 1 5  I, 1 9 1 0 .

Jaśn ie W ielm ożny Panic!

Ła sk aw e poparcie przez W ielm ożnego P a 

na moich u‘ iłowań dl« pomieszczenia robotni
ków rusińskich w  Niemczech w ydaje już o- 
woce.

Rusini, wzmocnieni przez o b iciy  lasttro 

ekonomicznie, podejmują z powodzeniem wulkę 

7 polikam i.
Poufnie!

D w a polskie banki poreelacyjnc we L w o 
wie i Łańcucie, założone tr  celu kolonizowania 

wschodniej G J i c y i  polakami z G a lic ji zachod
niej, upadają skutkiem konkurencyi wzm ocnio
ny jh (ekonomicznie) ruainów. W praw dzie u 

tworzono komitet ratuuko « y  i udano się do 

Paryża po pieniądze, ale na długo i wiele to 
nie pomoże. Straty  przenoszą 10  milionów 

koron i raówis, że jeszcze więcej. W szystko  

jid n ak  okryw a się tajemnicą i tuszuje,

Ja S A e  W ielm ożny Pan przypomni sobie 
może moje słowa: „ P o ł a k o m  n a l e ż y  w y  

d a ć  b i t w ę  w  G a l i c y  1* . T o  się obecnie 

spraw d z*. Skute a byłby pewnie już piękniej 
szy i więhazy, g d y^ y się było dalej pracowało  
w tym k.erunku. N a narodowym  gruncie p o 
winien byt ruch obicżysśski rusinów do Nie< 
uticc być rozw im ęty i prowadzony.

OdpowieUnie^organizscye już istnieją, Po

trzeba tylko odpowiedniego kierownictwa i po
parcia, aoy je  doprowadzić do pełnego życia  

i dmalania i do konsekwentnego przeprowa

dzenia.

Z e  spraw ą tą zaraęam  się do Jaśn ie  W iel 
możnego Pena z najważniejszą prośbą, abyś 

ją  Pan ujął w S n  ją  doświadczoną i siloą 

rękę 1 prowadził ją  jako spraw ę „Ostm arken- 

v;rein ’ ii".
M ogę Jaśnie W ielm ożnego Pana tylko za

pewnić, że spraw a uwieńczona zostanie po- 
'm yśinym  skutkiem, że ja  całą siłą będę dla tej 
cp raw y pracował i że w  naj r y i - j  1 0 — 1 3  la

tach doprowadzim y do zupełnego wyłączenia  
polaków z ruchu obiclysaskiego do Niemiec i 
że w  ten sposób postaram y »ię o wyaehnięcie 

ńródla, z którego (czerpiąc) polacy stali się wiel
kim! i potężnymi,

Pozcataię z najgłęb‘izym szacunkiem  

zawsze najwdzięczniejszy 

i najbddkuszy
V i. H anyckyj, 

ruaiński proboazcz.

Odpowiedź Tiedem anna:

Berlin, a r  stycznia 19 10 .

Do Przetrieiebnego
Proboszcza llan yckiego

w  Katow icach, G ó r t y  Śląsk

W aszej Prze wiele bności

— A. Nieraolawski o ks Pnincjiisle 
Pod tytułem „K&. Pranajtis i jego przeciw nicy" 
Andrzej Niemojewski wydał broszurę, t t  której 
piętnuje m  paś ci żydów  na poważnego uczo
nego, jakim jest k> ą \z Pranajtis, u c z o iy  z a* wi
ca talu udu.

—  G rądónSĆ zalstw o W Lodzi. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że spraw a utworzenia 
grądonaczaiatwa v* Łodzi z o sU łi powierzona 
‘pecyalnej komisyi, której przewodniczy Arbu  

zow. W  komiwyi wezmą udział gubernatorowie 
u H tik ow sli i kaliski oraz presydeuci miatt 
Kalisza i Łodzi.

—  NńUwa polska Łu eraoką . Kiomek 
nasz dr. W itold Droui^wskl, docbnt politech
niki Iw ow skiii, roipoczn e duła 8  stycznia na 
wydziale nauk ścisłych w  Sorbonie p ary sk ie j 
kurs złożony z 1 2  wykładów o metalografii. 
Jest to pierw szy lego rodzaju kurs na ^ary- 
sb m  w yjzip ie  nauk pcisłych. Tem  w ię k si*  to 
dla nas chluba, że powierzony został póła- 
fcowi.

—  Szersze,n rozgłosem w  angielskim św ię
cie naukowym  cieszy mę młoda uczona potka 
p M arya Czaplińska, która po ukóńcztniu 
„ 3 om irv.de Coileae* (Hvtą oń' p ierw iz^ cu 
dzodem  ;ą przyjętą do „C oU egeU * na woruu- 
kach angielskich) pcśw ięciła aię studyon am 
tropologiczDym. Oirecnie p Czapiiństa praftuję 
usd popularną książką w języku poissim  „L u 
d y KM>i ziemskiej*, na którą otrzym ała z«mó- 

rienie od firm y p, A reta. O rganizując w yp ra
wę naukewę na Syb eryę  Kollegium OLsfordz- 
kie powierzyło kierownictwo n asz-j rcdiczce, 
jako autorce szeregu ważnych odkryć dotyczą
cych plemion zamieszkałych m iędzy L< ia  i J c  
nisiejem. W yjazd  ma nastąpić po N ow ym  
Roku.

z osobami romansu i udział, jaki biorą osoby te 
w prnedstewiany.cn w y  Ja r  z u  ach.

W  tfcit sposób poznajemy obie p m y e ,  
p ..'rywtów i. służalców o b c & h  rządów, walkę 
kryjpm ą, oraz gaktyząńcSą pierwszy ufa dM wer- 
b |t>ą |fk  wójsksi ń^ośiątjijodzęisde: ojca^izny, oraz 
ątlciciH jte m stactwą d^tgieb. a& docfaodidmy 
«*> ow azu  sśynpkAo ,£jhm  »odii<jidtVea|p, ■ iLie 
więzieniem T  j ^ B d ć ą  M i i M  ̂  p o »  W ^ c w  
woli do ustąpienia wobec hańbiącego traktaiu 

Jednocześnie rozgryw a aię dramat serco
wy Zaręb y, który, choć w idii, te  uwielbiana 

..niegdyś przezeń I. _ jest płoeba i  zepsuta, choć 
bez w abania odtrąca p oryw  miłosny, tam, gdzie 
idzie o atużbę dobru publicznemu —  kocha ją 
jednak w  głębi seren i ludzi się jeszcze, *3j 
przekonawszy się niezLicie, iż jest to nikczemna 
i ktamłiwa, bez cztl i w iary 1* laczniin*-, W yry
wa tę małość jak cnwast i itjżjb gpić Jhfwjijieijjcą 
ranę dotkliwazyai jeszcze i b,-’ ,saej jiiclrącym 
bólem, boleścią n a d  upadkiem ojczyzny.

P o ,o p isie  ow ego atra«zliW6Bo pysiędzenia 
ejmu tok o p o w iad an a jek gd yb y słabnie nie

co i cięteje. M amy jtszcue epicki obraz w yzw a
lan ia nowozaeięźuych rekrutów z konwoju ro- 
jiyj.ziego , m am y bohatfljn ka, walkę Z ir ę b y  z ud 
działem, który przyszedł go aresztować w  po- 
vłej zy . aniu o prz^ważuy ud  ̂ ' w o w c a  starciu 
z konwojem, mamy wreskćic ostatnie posie 
cftesid sejmu, ńa Ićiórem podpisano drugi trak
tat rozbiorowy z Prusam i, —  rzecz kończy sic 

ponurem niilt-ecoiu, pod fcrozą bagnetów, a  w 
taj nem oczekiwaniu gotującej się już „tusu- 
łek cyi^.

Pod Względem artystycznym jednitk rzecz 
je.-tt nleżupehiic duciągnlęta. Napięte jej pod 
koniec książki, po o Atniu pierwszego traktatu
ftpiffiawf ła&if*1 stfe u rs rk n ta  fisrjm uw tgo, łamie' się niejako; sami isi w irastać, 
opadu, i wskutek tego, daje sfij uczuć rozwle- 
tieść.

A utor o^owiadA j< tzćse, cb silanu p o ry
wa naś swojtui opnwiadkuieni, aję już Etic two- 
rzym y z nim razem, nie przeżywainy tak, jak 
prźćżyw alśm y trotąa ^SżyStfitf wycftr2ćnia pó- 
wifta i, słuchamy tylko i ogar: m nss pewne 
rnużfenre.

Obraz ostatniego posiedzenia sejm owego, 
wierny pod względem historycznym, chybiony 
jest z punkth widzenia estetyki, jako efekt po
wtórzony w  tych sam ych mniej więsej i» r j.  
sacb. Dlatego nie w yw ołuje juz tego wraże 
cJ »f co pierw szy i r ie  z aktu :za właściwie kutąż- 

iki; lece ją  u r jw * , co może nie jest błędem zr  
w Ą!ęoa rto dl jszą, ciągłość utworu, k c; po, 0- 
atu ria  je b u w  pewien zawód w  w yybraźni 
czytelniwL, ęragn ,s;ej spoeaąń na i tema, żarn- 
Auąć zdęjił^ó fezereg. w rażać, dutuaąkjąęych się 
zamfccię/"w.

J*fco powieść historyczna, dzieło R e j 
monta (sądząc po tem, co j^st dotychczas) za- 
j ić  winno miejsce pomiędzy Sienkiewiczem  a 
Ż*rom i!rim . Brak mu epickiego polotu pierwszego  
z nich, brak tej bomeryciuej i  .ntazyi, co ze spo- 

. „  . . .. ^  ^  ' ‘rojem „błękitów" tworzyła obrusy, którym bra-
łfnyyyd.4 Psd łów sklfifl i. Z  Delveru | j.|0 jen^ wiązanej, ab y  s'ę ntały nsjezy-

Natu miast przewyzszy. drugiegow  Stanach Zjednoczonych donos?ą, że Ijo a < y  
Paderewski n a fle  opuści! miasto, ponfenn z 
przcśl*dują go rzekomo anarebiś :i W  otocze
niu ń  Je tc . ty »ów udał się ao  Colorad S  iringi, 
ule ani W Delverze ani w  CuloradAe nie grał 
na zapowiedzianych koncerUch. Publiczności 
zwrócono wstępne.

BOH

o n * u i M  bmdzo rozpowszechnione, r
np. „Neua Freie Szacowne piim o z dnia 1 5  b m przeczytałem  

z najwiękazem zainterrsowauiem . K u  mej ży
wej radości przekonałem się z niego, że Pań- 

saie niezm ordowane usiłowania zwalczania poa 
względem ekonomicznym naszego wspólnego  

a r  oj 1, zorganizowaayvn po.aków, p r-cz w y 

parcie przeż ruuinów polsko .galicyjskich obie- 

żya&sów, wydało już uebayene o k o jc . Uooie- 

im  tylko, że w  Centrali robutoikóa rolnych  
(założonej przez Tiedem anna, który z niej pó* 

zalej rystąp ił.— Przyp. aut.) nie znalazł Pan  

należytego poparcia i użyję w niej całego mo-

D ość wsponmięć, że tal
PreśfH* rjzch ó d li _ię u nas w kraju do 8 000 
egzem,. Pjąma wiedeńSkię muszą być w  każdym  
lołtyiii i^M icąLym , w  każdej kawiarni.

P o c .e a w j *ię, ze od lat kilfco coraz bsr- 
dziej z  ikc, zem ają się u nos azicarukl zakotdo- 
n d w ć— „D a so d ik  K ijow ski* przestaje staw ać  
s.ę rzacz&śGą.

J. R

Początku zapow iedaauej trylogii histo 
ryczijej R eym onta oczekiwafo się z nieposojem  
T w ó rca  „C h łopó w " czegoś lichego dać nie 
mógł. C  y  jednak W ystarczy mu szerokiego 
oddechu na odtworzenie potężnych fal dziej o 
w ych , po odmalowaniu „gro m ad y", którą co 
prawda w żtrząlsły silne namiętności, ale której 
podkład ideow y o acy byl prawie żhpełnie, czy 
od chłopói, łowickich potrafi się przerzucić do 
atm osfery w ytw ornej „soąjety* X V I I I  wieku —  
to były p ytam i, które zajm owały każdego wiel
biciela jego  talentu. I oto leży przed nami 
pierwszy toin pierwszej części, t. j. „Roku  
1 7 9 4 *  „O sta tr1 sejm Rzeczypospolitej*.

Rozpoczyna się cd  obiozu Grodnu w dusz
ne, upalne lato i od uroczystości na cześć 
Sieversa, urządzanych trm  pi zez polską magna- 
cer/ę i potentatów, zebranych z okazy i odby
w ających się tam właśnie obrad sejm owych  
O br .z silny, baawnr. m alow any ze znanym  
i eymontowskim temperamentem, z w łaści «ym  
mu rozmachem i płaatyką barwną oraz z  p cw  
aą o o w arą, odpowiednią do godności tematu. 
N a tem ile zarysow uje się odrazu postać ^ ó w  
nego bohatera, Z a r ę b y  jego miłość do pięknej 
szam bclcnowej, dawnej eochanki lat młodideń- 
czych, oraz ailne uczucia obywatelskie, miłość 
ojczyzny, przemknięcie „now om rdnem i" ideami 
francuskiemi, noieżetuc do apicSów masońakich 
(jak w sżyrcy podówer s pa jy">ciy i Konieczn rść 
ukrywania tego wszystkiego, udawania, do cza 
su przynajm niej, „praw om yślności* i wierności 
królowi, o którym zreażtą Z czaiem  do p i.ro  się 
przekonywa, jak dalece znajduje się on na żoł 
dzie ro syjsk iu  1 k głęboko zabinąl w atro 
fię uczuć i upodlenie.

W cg ó le  na początku powieści Zaręb a nie 
zorientow ał się jrszcze w sycuacyi. Św ieżo  
-prZj b jiy  z zugranicy rozpatruje się dopiero, 
a  w r *  z rim  rozpatrujemy się i my, i to jest 

 ̂ yroi ą zręcznością aicystyczną autora. Patrząc 
w ien sposób oczyma Z a rę b y, m yśląc jego  m y- 
tląn i i czując z nim razem, wchodzim y „ i n  
m e d i i i  r e i *  { ow i-ści, a raczej cdtwarza  
c y c u  w ypadków  dziejowych, a dzieje się to nie 
-zapomocą suchych opowiadań, ale żywcem, 
przez ru n o  pulsowanie organizmu powieścio
wego.

Dokoła Z a ręb y grupują się postacie dru* 
gop(anowe i “ pizodycj ne, historyczne pomiesza
ne z w ym yślon-m l, fa^ty urojone i rzeczyw i
ste, a wszystko drga życiem w raz z przezimują- 
cem co cbwllm przez len tłum rOżaolity i wciąż  
rucnom y Faoaniałem  tłem przyrody, od którego 
idiie tchnienie świt że, takie, jakie płynąć może 
tylko z duszy zrotlcj z n<ą oddaw ca, przepo
jonej czemś więcej niż ukochaniem, do czemś, co 
»tanowi s  nią jedno, co jest tylko, jakby w y  
m klyoi z  niej pierwiastkiem.

Z  tego rozw ija się zwolna i toczy o p o 
wieść będąca również mieszaniną praw dy i fan 
iazyi, opowieść, w której epizody prywatne, 
zrojzone tylko w  wyobraźni uutora nabierają 
zabarwienia dziejowego przez ton i styl, jakim  
zostały przedstawione, zaś fakty dziejowe stają 
się żyw e nr,powrót i schodzą znów  na chwiię 
w dziedzinę teraźniejszości przez łączność sw ą

stizą poczyą! 
obji;!:tyv7idm-.!SŁ w  stosunku do tematu, głębo- 
k u n  odczuciem momeulu dziejowego biz wmie
szania dcń piekących bólów cbw iL obecnej, 
zdrowym, pogodnym  humorem, tryi tającym  tam 
wszędy, gdzie mslkn/e nn rfawslę ttagidui rozła
mu narodowego, a z kónieczjości bierze gó rę  
spokcjoy, w t-ir a la y  pred źyci*.

U tw ory Ź T o m A ie fto  i*a, jak kwiaty, prze
piękne, na których jednak oąisdłs plamami mi- 
kas śaiedż cnorobliws —  rzeczy R e/m onts, to 
zdrowe bujne latorośle, z których naw et Pw 
odłamaniu, płynie sok św ieży i mocny 
. iumiewnjr.ca jest łatwość, z iaką twórca j ;  

zyka „C hłopów " wszedł w  gw arę salonową 
wieku cśom astego S w ą  awadę zam>azyatą za 
chował zresztą Uekrt ć poirzebu malować tęży 
znę szlachecką] w jego utworze „w ązy i peru 
ka" chcdzą zgodnie do pary, zaś taka podko- 
morzyna, jednoczisnie zepsuta kochanka budua 
row a i gorąco czująca obywatelka kraju, w  s *  o 
im rodzaju godna jest Jagusi. Znakomite okre 
śtenia takie, „fsc>es wytarta, niby trzy gro- 
szniak z c z a śó r  saskich", dająca „pozór roz
brajającej b e z m y ś l n o ś c i n a  której „ani może 
olysuąć zrozumienie hań by", jak na zebraniu u 
biskup* Kossakowskiego „w ybran e dostojne 
ciem ięgi", „nieco staroświeckich koniuszó 
poczciwych rupieci z zapadłych pow iatów *, z*ś  
tu i ówdzie „j*k  ś mąż głośnej cnoty, jak by je 
no dla ornamentu prezentowany*, łub owa  
imośc „ebuda i fkrayw ioną niby pogrzebacz*, 
tąkie wyrażenia czepiają się wyobraźni i przy 
legają db niej na długo.

NaostateL jedno jeszcze porównanie » Ź s  
romskim. Je st ustęp przy oglądaniu wojsk 
przez Zarębę, kiedy rozmiawia on z markieUn- 
cą i n, „pochlipując", uskarża się na twardą 

-żołnierską dolę. ftrzypomina to jedną z po* 
czątko rych bcen „Sułkor -kiego*. Tylk o  pod 
mas, gd y tam zebrani przy ognirku zKedze;..

; jłm zr-e uskarżają sią wyłącznie ną niedolę 
materyalną, ib o lc » a ją  nad dziurawym i płasz
czami i butami bzz podeszew —  tutsj przez 
orostacze słowa tej nieokrzesanej kobiety, prze
bija sie jednakże odblask wielkiej idei.

„M ój był SŁezery p o la k .. nie spoaob by 
Ic dowęgoąć zd njcy, ale mój zrobił, co byl 
powinien ojczyźaic, . Z sra z  pierwazej nocy  
(po zaprzedaniu fortecy) zagw oźlził co najlep
sze baim aty. Juści, nydwl go potem generał 
Słctu itK i.. skończył pod kijami... ale zdążył po 
aricdaeć: c b i a a j  aziecko na pomstę*..*

Jest to tylko opowiadanie i postać epizo
dyczna. A le  za takie w iaiofe episody, za do 
strzegame ew ych  tlejących iakieruk tam, gdzie in
ni wid/ą tylko nędzę iizyczńą i grubą troikę o 
kawałek chlebr, —  zato wiaśm e aochamy R e y 
monta.

A l. ś f ffd a .

zm icaę w gićw nym  zarządzie tureckich sił 
zbrojnych.

Dżemal basza oświadczył, iż rząd t recki 
.ufęfcdoniii so^je nibudifedi|?dą , kpaieo 'n osć zxr 
sadniczego zreorganizowania a mii, ńa podsta
wie dknyeti i atymagań strateg i «H^f8 łełe« ^ 5  
Zdanie t> podzielał i l a t .  Las za, b ę lą c  jedaak  
w poglądach kwjfćh i symjiatyacfa Konserwaty
stą t ireckim, nie uważał się za powołanego  
do drkońatiis t .k  zasadniczej i tak n iw sa ro s  
europejskiej reformy, wobec czego podał się 
do d ym isji. R «d a  nłiuihttćw ubolewając, iż tak 

.uzdolniony i la u u ia r y  g e ie ra ł jak Iszet basza 
opuszcza stanowisko ministra, zu najgodniejsze
go następcę uznała jednogłośnie E cver-b cja .

W  istocie popularny pułkownik (będący 
'lrzytem zięciem sułtanat może być bez prze
sa d y  nazw any narodowym  bohaterem T u r c ji  
współczesnej1, B jiy g ii^ c  uiuili, Wywierający 
p , ( eni olbrzyiui w o ływ  na uh. y  ludowe pó- 
trafi elaver-bej ■ Id ziś  już Eover-b azzu—  wcielić 
•w cajłn te wacysłkie za^ouoącirpwjćwane przez 
ni"miecrii:b insti ul torów relorniy wojskowe, 
które w  innych warunkach w j dałyby aię pra- 
w ow iernjiu żołnierzom tureckim ■jtrzecznemi z 
ZaSadz.ni korapu-

Na zakoncAdie znpewnił D zem al-bk śłj 
korespondenta agencyi Reuters, że nom inacya  
£aver-b eja  wcale nie św iadczy o wojowniczycn  
zamiarach Porty. Turcyu, jak  i inne m ocar
stwa, musi czynić zadość wymaganiom pokoju  
zbrojnego, musi bronić sw ego tcryioryum , swej 
uiepodlrgłości, me żyw ’ iedńak wcaie żadnych  
aspiracji do rew ansru nad miodeml pzńtt wami 
bałkać.kit mi.

<óio8uni(l angieisKo-auktryŁ cHia, D robny  
napozdr fakt daje piamom wiedęńsk m, któro w  
swofm c»a « e  t*Ł zaintrygow ała wizyta następ
cy tronu arejksięcia Ferdynanda d ’B*te w  L c u -  
d yrie, temat do daleko idących dom ysłów i 
przypuizctcd- .Otó, jak donosi „R eich sp o st", 
gabinet cngietłdu utworzył przy a m ra n d z ie  
Sw ej w  W iedniu sp ecyalay urząd attadbe m or
skiego, mianując ń ■ to stanowisko Kapitana 
Sa gra v. Urzędów nie n o w y attactć angielski 
w  W iedniu mu pełnić obowiązki, równiaż i przy  
smbpsadkch w państwach bałkańskich (z w y 
jątkiem G reeyi i Turcyi), wobec tego jednz":, 
iż ani Rumunia, ani B ul^arya, ani Serb ia  floty 
morskiej nie posiadają, będzie w tym  zakresie 
n p w y urząd ściśle nominalny. „R m cnspoSt" 
tłumaczy nowe zarządzenie gaoineru angielsfSe- 
80 poważnym  Werofetśm militarnej potęgi m or
skiej Aiisti yi i cdeówncnacz ile  dhje do rro tu - 
mienin, iż widzi w m cm jeden z  cbjaw ów  za
mierzonego zhiiżenia augielsko* auM ryadśego.

k r o n i k a  z a g r a n i e a a a .

Z prasy rosyjskiej,
Pr. A . Pogodia w  „B irżcw . W icdom .*  

raz jeszcze wskazuje n *  niebezpieczeństwo z a 
grażające R o syi ze strony tryum fujących N ie 
miec i na konieczność zaniechania zgubnej p o 
lityki antypolskiej, przygotówującej grunt dla 
zaborczości germańskiej: „Optym izm * kierow 
ników polityki rosyjskiej — nikogo nie oszuka, 
tembsrdziej Europę, doskonale poinform owaną 
o stosunkach.

„'A  przeżywanej obecnie ciężkiej Chwili, zda* 
*vałojy się, Czefl narebzc e lazstrzygnąć takie nie
potrzebne dla narodu rbsyjakle^o 1 tak sikodltAe 
11*  t. .nil wowoścl naszej c-restye, jak polska. B yć  
w. .te, 12 na razie zachowaltsoiy jeszcze o tyle >v-ą 
nlezaleluosć międzynarodową, żc m a.em y u.ząazać 

.-r -ituiunai wewnętrzne bez p*zwclen'*i Nieim ec’-"' 
Jeżeli t*t, n . m  patrzeba naleć Chociazoy oarobłnę 
rozumu politycznego, ażeby dojrzeć, jak przez na
ród paliki, przez ten n u r oeh onny, dobiegają jut 
do nas fale nawały niemieckiej".

W  dalszym ciągu pr. Pogodin powołuje

świadczącej
się na ka-ążkę znanego hakatysty profesora  

j M itidierlicua świadczącejAkademii poznańakiej
0 tryumfach hakaty.

„Na razie granica r«syj*k» tatrzymuje jeszcze 
warcie niemieęme nu wschó Należy ryiso prze 
Siąpić ę granicę i naród nlćmieczi r jzleje\*lę po 
naszych równinach, bo zt ciaino mu w ojczyźalo.
1 będzie 10 podbój kuitu B.n„, ztóry w  niedalekiej 
przyszłości przygotnjc podbój polityczny".

R c s y a  urzędowa zrozumieć tego r ie  m< -  
że, zrozumieć me chce:

„Włatnemi rękoma przygotowaliśmy 6w pod
bój, onłi.biwszy poJrkow w  Królest rie Boiskiem, 
łotyjzdw w  Lifiaiidyl i lltw‘nÓw na Litwie. Zwaici 
w ppcuiclu. narodoł-em, mt» 1  z nanu złączeni 
wSpdlnośćią interesów i pokrewlcńatwrur m y  — 
polacy mogliby stanowić dla nas taką samą tw.er* 
dzę, biuoląca od nawały niew-cklej, jaką w  śred
niowieczu byli dla £ czopy zachodniej, broniąc jej 
od najścia tatarskiego".

Tym czasem  . R c s y a  postępuje z polakami 
w znany powszechnie sposób. Pr. BogocUn 

yiictm niektóre z „dobrodziejstw* rządu ro sy j
skiego i oświadcza z .goryczą:

„Pcdziękują nam za to potomkowie nasi’ ...

P r Pogoóm  przemawiając w obronie pola
ków nie kieruje się tylko aym patysm i, jakie żyw i 
dla narodu naszego. W  rozwiązaniu kw ettyi pol
skiej widzi on przede wszy stkiem rosyjską rncyę  
Stanu— nad N ew ą niewiele w ażą podobue argu
menty, że Nemeuys dziejów* mftoć się kiedyś hę- 
dzie—-to juz jest rzecz ow ego „potom stwu", o któ*  
rem  mówi pr Pogodin. W szaa na prześladowaniu  
„obcoplem ieńców" dziś tak łatwo robić karyżrę! 

*A potom... „ A  p r o s  n o u s  i e  d <1 u g  e ..."

. O.

jaJori!«qre i ji&gloskL

Nominacya Envjrbb]a. Jak  wiadomo, 
przed kilkoma dniami w  skiadz e gabinetu 
Saida-baszy nastąpiły zmiany, które cała prasa  
zagraniczna nie zawahała E ę  zaliczyć do rzędu 
symptomatycznych. Popularny „pogrom ca A ra 
bii* minister w e j - y  Iczet basza podał aię do 
dymisyi, miejsce zaś jeęo zajął głośny bohater 
w n ysik fch  rew o lu cji i przewrotów turecuich 
Enver-bej, aw ansow any a d  r. o c  na generała  
i i r y g a d j  z tytułem b *sz j. Fostkwiem e na cze
le C h ł-g o  wydz<ału w ojuj człowieka zap rzyja
źnionego z powołanym  do reorganizowania ar
mii turecjrtd niemieckim generałem Limanem  
vun S a n d eis w yw ołało słuszne ździwienie i za
niepokój* nie gabinetów m ocarstw intereioWa* 
uych. Obecnie turecki minister handlu Dże- 
mal-basza w  rozmowie z korespondentem agen- 
cyi Reutera rzuca pewne światło na dokonaną

—  Komendantem  połkcowym  m ianowany 
został dowódca pułku uuaarów lejD-gwardyi, 
generał-m ajor W ojejkow .

—  Pomocnik naczelnika gl. zarządu -p a  
na-^ hr. Nteroa m ianowuny został wice-mini*- 
Birem D woru C etaraŁego .

—  Pomocnik namiestnika Kaukazu (do 
sp raw  wojskowych) ‘n atiiow  m’ano~ tn y  zo
stał posłem do R a d y Państwa, na jego miejree 
mianowiino gen. piechoty M isiłujewskicgo.

—  O puszczający sw e stanowisko poteł 
„uhtre-węgierski br. Turm  w  d. 2 6  grudbia był 
zaproszony nw obiad w C o m ic m  Siole w  obec
ność! Najwyżisżej.

-—  R ada miuistrów zaaprobowała w nio
sek m ioisLa dcarbu o zorganizowaniu centralnej 
kasy t merytuluęi to warzy«t w wzajem nego kre
dytu.

—  W  d. 2 6  gcuduia w M oskwie otw arty  
został V  m iędzynarodowy kongres w spraw ie  
opieki nad um ystowo-cńorym i N a p re z e ii ho
norowego wybrano reprezentanta Paryża
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Cbo*9e'jk, któiy wygłosi! rcowę powitałaś w  
imieniu organizacji francuskich i francuskiego 
rządu.

—  W  tych dniach ma się ukazać now y  
organ „ T o *  Rosyjsko-H auckiegu* p. t. „C zer  
w onaja R u ś*. W  o, ganię tym Drsć będą czyn 
r.y udział hr. W ł. Bobrynskij, a! ad. Sobolew  
skl i inni.

—  Częstochowski oddział straży pogra' 
rocznej areaitował na gran icy znaczny transport 
literatury nielegalnej warszawskiego komitetu 
soc < demokr. K . F . i L .

—  W  Petersbu.gu obraduje obecnie zjazc 
delegatów wszecbrosyj&kicj ligi walki z gru 
źlicą,

—  Dn. 20  b. m. K okow cew  wyjeżdżał do
Lin-adyi.

—  W edług danych ceDU«i,»e£0 komitetu 
statystycznego handlowy zapas zboża w  8 3  gu
berniach i obwodach państwa rojyjsLicgo w y  
nosi obecnie: żyta 1 5 ,1 2 1 ,0 0 0  p u u , pszenicy 
5 8 ,9 72 ,0 0 0  pud , jęczm ituia 3 1 ,4 3 8 0 0 0  pud., 
kukurydzy 2 2 0 6 0 0 0  pud-, 01.31. 1 8 1 4 4 ,0 0 0  p 
mąki żytniej 3  9 15 ,0 0 0  pud. i mąki pszeniczne, 
9 ,1 8 5  0( 0  pud.

1 życia rosyjskiej a.
Sunt trędowatych. „Rus. Słowa1*! nonoftl, ie  

tręd jwac. ini.‘ roaweni ą  ieprozoryum w  stanicy 
t  tom skiej, * ł wodu kubańskiego; wyw_?i»l’ rowu 
Chy, TrącowaCf w  nućy ,z hałasem  epuścili ZLkia.l 
i pjecuatą udali się na St. Llnitjną, oalegżą a 2 3  
wiorsty W  Liczbie 25  tr«f4ew*ci p wyjechali z f »  
na da Lsnterya *'1 aru i- rozlokowali się m  aworęu 
w  sali 1 klasy. Ukazanie *ię trędowatych na dw or
cu wywołało panikę wśród pasażerów. Następni* 
Chorzy udali cle do zartądu obwodowego i zażądali' 
stawienia sfe Inspektora le k a rA ^ to , któremu 
oświadczyli, iż przyjechali do miasto t-= Skargą na 
zarząd leprazoiyom , ju iie  odmawiają im ludik itgo 
traktowania, t n y a ip  w  zakładzie zdrowe zupełnie 
d-ńeci trędowatych, sprzedają w Sklepie spoty w 
Czym towary p * Ctuaćh drażstyCh ad normaldyCL 
i t. d.

IpSpel td > prosił ehciych, by powrócili do 
Chułackkiej i obiecał, Iż przeprowadzi na skute c 
ich ikarąi śledztwo, Chąrzy odjeilhali, groźne, Iz 
w r «z lt  nie uwzględnf-aia Uh zyfizen— wszyscy p»- 
uciekają z z akta lu. Chorych w  zakładzie jest 89 
Dyrektor leprozoryum Iszu"ln utrzymuje, i* „bunt 
trędowatych oparty j e  t jakoby na g ru jt ie  poli
tycznym i że trcuuwj ci nie chcą modlić się i ópl< 
w ić  nymnu narodowego.

Z Odesy.
fOd wł koreSp. „D /en Kiiow.*).

„ J js t  w  Q d ts'e  30,0 00 polaków i trzy 
Stow arzyszen i*: Ognisku, L u *  i Dum Poiski* —  
frazes, powtarzany przez różne pism* po kilka
dziesiąt razy, wprost prześwidrowal uszy, a 
r  kt nie starał się o sorawdzente w ,*ro go d ao . 
ś ń  tego ogólnika. A  tymczasem dla wszelkich 
oolicseó cyfrow ych, dla przedsiębiorstw handlo
w ych  polskich i przedsięwzięć kulturalnych bar
dzo ważuą jest rzeczą m edzieć nt pea no nie- 
tylko ilu nas jest, ale i jakich, t. j. ccś  w ie
dzieć o stopniu zamożności i wykształcenia ro
daków.

Przed kilku dniami zarząd miejski ’ 1 — ty- 
tucya niezbyt względem nas przychylnie uspo
sobiona) n yg o to w ał dla ministerstwa sp iaw  
wewnętrznych memoryał statystyczny z w yk a
zem narodowości mieszkańców, opłacających po
datek mieszkaniowy, państwo -ry, przem ysłowy 
i t. d. C y fry  te posłużyć mają jako u a teryał 
przy zamierzonej reformie ustaw y miejskiej o- 
raz o rd yn acji wyborczej do Dum y Państwowej 
i innycn instytucji, gdzie w ym agany jest cen
zus m ajątkowy.

Miejskie biuro siatyslyczne, opierając się 
na danych spisu ludności, sporządzonego w  ro 
ku 18 9 7 , oraz procentowym  wzroście ludności, 
oznaczyło cyfrę mieszkańców m. O desy ns  
6 30,00 0.

W  tej liczbie jest 3 3 4 ,2 0 0  prawosław nych, 
2 1 3 ,7 0 0  żydów, 10  640  niemców i 2 5  70 0  po
laków.

T a k  więc nareszcie mamy cyfrę, w yp ro 
wadzoną na podstawie danych oLcyalnych. Ja k  
widzimy, jest ona niższu od owych 30,000, 
aczkolwiek różni się niezbyt, zwlas r z a  gd y we-, 
źtniemy pod uw agę ilość żołnierzy polaaów, 
których w ykaz ten nie uwzględnia.

Polacy należą do w arstw  względnie za 
możniejszych. O płacających podatek mit zka 
m o w y od 3  rb. 50  kop. da ł o  rb. rocznie 
jest 8 3 7 .  O płacających podatek p ań itw o w y
p rzeirysiow y jest 16 4  Pi zen jało w có w  w Ści
ąłem knaczcnfiu tego wyrazu jest 6 5  Ekspedy
torów, subiek tów 1 1- d — 7 1 O płacających p o 
datek aocnodow y— 5 3 , W łtŚcićieli nierucho
m ości— 2 50 .

oe względu na to, Że memoryał nie jest 
dotąd ogłoszony, pozbawieni jesteśm y m oiu o ś:! 
podać cytry bardziej interesujące, dotyczące 
poziomu oświaty, stosunków rodzinnycu e n

A  jednak przytoczone dane cyfrowe nasu
w ają yporc refleksy i J  cieli mamy 2 5 0  polaków, po 
siadaczy nieruchomości, to zdawałoby się, że 
preuumerata pism polskicn do winna przekro
czyć tę liczbę. Jeśli m amy 8 3 7  polaków, opła
cających podatek mieszkaniowy, należałoby* się 
spodziewać, że np teatr polski, lub zebranie 
parafialne winny zebra ć coaajm niej 700 osób 
Nie pamiętamy jednak, aby kiedykolwiek zja
wiło aię więcej, niż 50 0  osób.

W prawdzie „Dom  Polskid liczy 5 2 0  człon
ków, ale liczba ta reurutuje się przeważnie z 
ludzi nieofjacającycn podatku mieszkaniowego. 
Ja k  w .Ja ć , pewien stopień zamożności (opłaca
nie podatku mieszkaniowego) nie jest jeszcze 
pod względem narodowym  dowodem wyższej 
wrażliwości względem spraw, kultury naroao  
wej dotyczących.

Przci, psru dniami odbył się w  „Domu 
Polskim* odczyt o Tadeuszu Czackim i jego  
driałaluoś i elegsnt p Ja n  Mioduszewski 
opowiedział szczegółowo o życiu i trudach tw ór
cy lice_m krzemienieckiego. Z a w it u o D j ns 
scenie stary portret olejny Tadeusza Czackiego  
smutnie na publiczność spoglądał. Kto dziś w  
naszycb prow in -yach tak gorliwie rodaków do 
siużny di* ogółu nakłania?

Selim Mirza.

ż e w e e y a  S a r y M S T -Z a te o K 1-

Z cecorskicb pól.
Już ostatni pretaicó stońca w  siwej m gle utonął 
I Dniestr, zda s!ę, w  biegu stanął, smugą dkic r

zapłonął
1 w  zachodu Lrw a w y «  blasku drga zbroczoną Stalą 
a  w  mm łuny, dogasając, purpurą się p a lą .

Ponad Siołem, od L  idrw y, dzwon C< rkiew ny płynie
0  urw iska się roz.rąća i w  niebiosach ginie.
Ponad Siołem zadumana Stoi lip  grom ada 
Zadum ana, issłuchana, Co je j dx won"powiada

*

Spustoszały orle gniazda, Co się tu w ieszały 
N r J  dniestrowym  dumnym brzegiem  w  one Czasy

Chwały
T ylko  dumy pozostały, pogłosowe dumy,
1 tjrćL fa li wód dniestrew yćh dawne Sumne Szumy..
- w  dziedzictwie pozostały dawne znojne boje 
I -u rch a_y, 1 mogiły, gdzie Spoczęły woje...

S.W!-. *

Z  m rocznej dali z poi CeCory idzie ciche tchnienie 
T o  fctep westchnął! Po drzew  szczyt?eta idzie mrąCe

drżenie — 
Dzwon zam iera—lipy Szepczą: „w itCabc

odpoCznienle‘ 1

K a l e n d a r z y k

Dziś 98 <10) .Młodzianków M. m.
Jutro 29 ( 1 1 )  Tom asza il

W M h fd  iim tta a  K w s  I  m 00.
OlłWiWlja a igWOK Ą t». 14

ibistfm  «4ia 8 aa 14

h l i a d w i y k  h i t t o p y e i H V .

tO s t y c m i a  n_ a t .

1676 Z a  panowania króla Ja n *  
III zbiera się w \va k a .a i ie sejm koronacyjny.

— Z Towarzystwa Dobr oczy mości, w
wykazie ofiar na T o  warz. Dobroczynności zło
żonych zam iait noworocznych powińizowrń  
niezauiieszczr n t nastały nazwiska: K in sU o c y i  
Obniłkiej, Pelagii i M aryan a Obniskich, Maryi 
i Karol * ODniskict co Zarząd T -w a  za na 
szem pośrednictwem uzupełnia.

— Na r L mlądżywydłilaljwa. Widział
handlowy mińisterstwa przemysłu i handlu 
zwrócił się do kijowskiego kom.tctu giełdowego  
z propozycyą delegowania sw ego przedstawi
ciela na naradę międzywydziałową, która ma 
obmyślić środk’ przeciwko zaśmieceniu zoczą, 
wywoźodego z Cesarstwa. Narada wyznaczona  
została na 7 stycznia r. p. w ministeratwse 
przemysłu 1 hanu u.

Z r  podstawę prac narady służyć będzie 
memoryał opracowany w dotyczącej kweatyi 
przcz wydzirł handlowy. O piócz przedstawi
cieli komitetów giełdowych w  ponieniontj na
radzie ffczm:; udział delegaci rady zjazdów  
pizedstawudtłi przemysłu i handlu, rady zjaz
dów  przeduta aicieli handlu giełdowego oraz 
pizedstawicielc tow arzystw  rcłuiczych

— | R uch  la a u n K o w y  n a  k o l* j ic h .  r.ość 
tow arów  f  rzewioziocych kolejami n ależn e tui 
do kijowskiego komitetu rejonowego w  oKreait 
od d. 18 -g o  listopada do 1 9 -go grudnia r. b 
przewyższyła o 1 7 ,2 ^  ilość tow arów  przewie
zionych w tym samym okreaie r- 1 9 1 2 ,  N .j  
brrdriej wzros* w yw ó z (o 3 2 ,1 ^ )  i znacznie 
m niej przywóz z innych k ile,, gdyż zalcdwo  
0 5^

2 sległośii ładdLkowe na kolejach Poł. Za
chodnich w  d- 18 -ym  grudnia wynosiły. 3 0  w a- 
g,onuw. Na kolei Libaw o-Rouicńskiej zale
głości ładunkowe w ynosiły 1 w agon, na kole
jach zaś Poleakich i Południowych ' zaległości 
nie było wcale.

OSOBISTE
—  B aw i w  uaszem n&eście znakomitn ar- 

watka tent. o w rządowych w  W arszaw ie p 
M arya Mirska.

Dziś i jutro będziemy mi-Ii po raz pierw- 
a :y  możność ujrzenia uroczego gościa n a  sce
nie naszego teatru w O gniw .e w  .D am ie K a- 
mcliowej* i „A szantce*.

— ZG U B IO N Y NOS. W c.o ra j okoła gadz. 8 
.w ieczaien  idącego orze- ul. JLu^janawieeką m ala
rza pakajow eg* A . Pola^ow ą ataczyła  kilku chud- 
gt-oów t zażądała pieniędzy. Ponieważ Folakow  
itaw lał opór, jeden z rabusiów  pchnął g a  Sityiutrm 
w iw  rł z iajcą siłą, iż jeduyn. zamachem ode ł 
napadniętemu nr* 1 przeciął wr^gę. Po q u eb i„u u 
.pieniędzy zfoćiyftCy zaopiekcvi aii Się lotem  nte- 
szcz«śl.wego, odszukali o ic ię ty  nos i przyłożyw szy 
go do w ła tJiw eg a  m iejsca na tw arzy, przew  ąznli 
ranę chustką da nasa i paradziii ] alakaw ow i, by 
niezw>oczo<e udał się da PogotoWlą.

?  ilakasi był jednakże tak p rreriżan y  napa
dem i odniesioną raną, że przez .oztargnieuie, śpie
sząc czem pręażej do Pogotawia, nos w  drodze 
tgubił.

— EPID EM IA  SAM OBÓJSTW 1 W  Ciągu asła- 
tnićh paru dni usiłow ały oucurać Sabie życie nastę
pujące osaby: Dary * Z . (Olei ew 1]“ a 8), Jakób I. 
(M. -Żytomierska 6), Ignacy Cz. (NeSterowska 19), 
Paulina K. (Rogniedyhska 2) ,  Jan K . (KreszCzatya 
44), Julia K. (truł. M ebhiłow iki >6 11) , Ilia K. , Ka- 
tm zyna K. (M. B łrgaw ieŚzczeńika 4), P. F . (M.-Wa- 
sylkow ska 51), A . T . (ISulwarno-KudriawsKa 32) i 
E. P. (Bulwarno-Kudrlawska 10).

— N IE O ST R O Ż N A  JA Z D A . Na EreszCza- 
tyku autamobb T-w  taksrm otorcwego, k .erow any 
pr :ez szofera Skocz lo *  U  w pad/ na. Em m ę O., 
atóra u legła  wstrząśulęctu mózgu i potłuczeniu Ca- 

ie ą o  ciała. W ciężkim tanie przewieziono ją  de 
szpitala A leksandrow skiego.

N a rogu M. -BłagpwUftwcieólkiej i W ł, Jz l-  
ieraklcj automobil teaoż T  w,» w padł na d sro lk ę  

Ihnatenki. Dorożkarz i pasażerka G;i*#roW ska » y  
padli na bruk i ciężke się potłukli. O patrzył* fen
Pogotowie.

— n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k , w  łukja
n wieckicj rem izie tram wajowej przerw ?ł się. prze
wodnik elektryczny i spadł na głow ę motorowemu 
D .aczyósiue -u. Poszwankowanegp, który uległ 
opirzeniu głow y, odwieziono do Szpital*.

— P R Z E Z  O M YŁK Ę  Inżynier W . W alaw 
ssm iesiaaty  przy M Btagowieszczeńskiej Ni rag

* * * y ł  samiast lekarstw a amoniaku. „Pogotowie 
udzieliło mu pom ocy lekarskiej.

A R T ł  ( ,  ? 'A N .E . W  pobliżu domu 
N* ao przy ul Łuterańsktej aresztowano 19 letnią 
L . N., k u, - usiłowała podrzucić t u c e  dziecko.

— feuJR I. W  damu Nś 64 przy D W t 
podczas p ij.tyk i robotnik P itro w  ob.ł do utraty 
przytom _scj co letkiego Piotra N J .e larz  Pogoip-

u poszkodowanego pęknięcie

. ,_, W pro it domu Nś 22 u* ul. Jarosław skiej po
bili się robotnicy piekarze. Jeden z nich H awro-

nfenlo otriym ai 10  pchnięc nożem i w  nieprzyto 
mnym stanic odwieziony został eo zpitsla.

Na tri sa«.._j ulicy dwaj żołnierze Marczenko 
i B a jar obili przechodzącą kobietę i Stójkowego. 

Jakubowicz zranił

kobietę
Zostali oni .rusztowani.

Na G. Soiamiez.ee pijany 
przechodzącą ulicą R

— D W A  Z A B Ó JS T W A . Onegttaj na Lukja- 
uówce w  pobliżu koszar B n d e rsk i*g t pułku zim 
lu-iono trup zamordowanego nieznajomego w  w ie 
ku 35  40 l a

W  niezabudowanej Sadybie Ni 12  przy ul. 
B u lw arno-K udfl.w śkiej zcaluzkuuo zwłoki zaduSzo 
ntgo priekuphia owocami, 45-letniego Czerniako- 
« « , Jak w ykazało docho izr.uie, Czet niakow laaj-jC 
przy sobie około 30 rb. gotówką, spędził dr-igi 
dzień świąt w  1 tynku 1 przypuszczalnie został 
przez swych tow arzyszy zabity i ograbiony

1  t a t o  1 m zy ic i.

Tsatr Polski w ,ugntwie*.
„W lCek i WaCek* Z . Przybylskiego 

i „Szopkc polska".

N a p ier*sze  przedstawienie świąteczne 
wznowiono pełoą w erw y i swojskiego humoru 
krctuchwilę Z  Przybylskiego zatytułowaną W i 
cek i W acek*.

Js k  Lw yl^e na p ow tórzen iu , s jtu k k  s i ła  
n w iele  składn iej, niż n a  prem ierze, ś  hum or i 
w erw a a rtystó w  a  u w o ły  w a ły  raz  po raz  w y b u 
ch y  śm iechu n a  sa li.

L w ią  częś'- oklasków zbierał p. Kiernicki, 
w yborny papa Kiepacki. Dzielnie mu wtó.-o- 
wali pp Tatarkiewicz i W roncki (Wicek i W a 
cek).

W idow nia była szczelnie wypełnioną, ba
wiono się wybornie.

W yitaw ien ie „Szop ki polskiej* na przed
stawieniu pophi-rnem w dn. 27  b. m. stanowi 
pomysł doskonały.

„Skopka polska* należy do typu utworów  
jasełkowych oopularnycn we wszystkich dziel- 
nicsch Polski w  CL-sie kolendówym . „S io p k ę*  
doją przy udaialb aktorów jak i za pomocą la
lek kukiełek i t. p.

W  aSzopce polskiej* poważną rolę ode- 
gryw a pierwiastek religijny i z tej przyczyny  
przedstawienia jasełkowe noszą charskte*- przy
pomina ją».y m ysterya. Tylk o  że „Szopka* uj
muje tradycyę relig jn ą przez nasz lud zlokali
zowaną.

W ykonanie „Szopki* było na cgół dość 
staranne. Śro d  publiczności, szczelnie wypel 
żu ją ce j salę, poważną część stanowili „miiu 
sińscy*.

Huczn.* v ra w a , ro tle g a ją c e  s ię  po każdym  
akcie  i p o w ic iu  p o jed yń czycb  w y s tę p * 'h  św ia d ' 
erą, że sztuka tra fiła  J o  p rzek on an ia  słuchaczy. 
Nie u lega  n o jm niejszej w ątp liw o ści, że „S z o p k a *  
w ielokrotn ie w yp ełn i sa lę  w  sezonie bieżącym

Dziś w teatrze polskim pierw szy w ystęp  
M aryi MirsLiej, znanej artystki sceny w a r

szawskiej w  „Damie Kam eliowej*.
Publicrr ość kijowską oczekuje niespodzian

ka. W  tej starej i wiecznie nowej situce A . 
Dua»«»a ukazują się zazw yczaj „gw iazdy*  

piękną przeszłością, rola bowiem Maryi 
Gautiei w ym aga «d w ykonaw czyni niezwykłej 
znajomości techniki scenicznej i doświadczenia. 
M .r y  1 M irska oprócz wielkiego talentu i dużej 
techniki posiada jaszcze młodość, którą ujmuje 
widza. Prócz wielkiego talentu, mdzięku i nie
zwykłej urody p Mirska wnosi na accnę szyk  
prawdziwej paryżanki,.

K a st wyprzedała już znaczną ilość bile
tów, co świauczy o wieiklcm zainteresowaniu 
akie w yw oiały w ystępy p. Mirskicj.

W  niedzielę ukaże się p. Mu-k-i

Srf w in u  fi >oi«*voaa '• A g sw i** 1"#

Opinie E V(łr-baszy.
KonstaMynopoJ (AP) M  ulster w ojny E t-  

ver-bi.»za w rozmowie z korespondentem Pet, 
A g . Telegraficznej poruszył kwestyę obecnej 
sytaacyi w  T u rcyi. Minister wypowiedział p^ze- 
konauie, że k rij potrzebuię koniecznie odro 
dzenia ekonomicznego. W  tym  celu zrrduko 
wauo budżet armi z 1 2  do 6  milionów anto*' 
tureckich rocznie Otrzymało d ym isję 28 0  oh 
cerów. W cdiug słów E a \ c r - b i iz j ,  siły militai 
ne T u rcyi zostały zredukowane, gdyż w szyscy  
minisLrt wie są przekonani, ie  R o sy * żywi 
względem Turcyi u ą u cia  przyjaźni, i że z jej 
Otrody nie należy s ą  obawiać zam iarów zabór 
czych. Minister powiedział: „N ie jestem germa- 
nofilem, jak niektórzy twieidzą, ale m ianowa
łem oficera niemieckiego pomocnikiem naczel
nika sztabu, gdyż oficero irie tureccy uczą się 
sztuki wojennej w szkołach niemieckich. T u r c y i  
chce oyć przygotow aną na wr-elkie niespo
dzianki w  A zy i Mniejązej, k órej całe w j brjąeża 
zaludnione są prsez g fćk ó w *. W śró a  dymisyo- 
w anyth oficerów znajduje się więcej, niż 100  
generałów, a w ich 'iesbie obrońca A d rja n o -  
pola Sziik ii-b fiza. Soo dziew ara jest w dnutcb 
najbliższych nom inacya Dżem *ła-baszy miui- 
strem marynarki. Am basador turecki w B erli
nie m ianowany został imoejttorem trze.•tego 
korpusu w  Erżindżanie. Eaver-basza spcldia 
tym czasowo obowiązki naczelnika głównego  
sztabu, mając dwuch pomocników, z których 
jeden jest oficerem niemieckim.

Zmiany w armii tureckiej.
Konstantynopol (AP). Otrzymało dym isję  

280  pułkowników i generałów dyw izyi, w  tej 
liczbie naczelnik sztabu głów nego Hadi-baaza 
„T an in * donosi, iż pomocnikiem naczelnika 
sztabu zostanie m ianowany oficer niemiecki.

Stan oblężenia.
W d l na (AP). Został ogłoszony stan ob 

lęzenia.
Walona (AP). Jeden z wodzów ruchu, 

który w yw oła I ogłoszenie stanu oblężenia, 
B ekir-A ga został aresztowany po przybyciu  
z Brind.si.

Telegram hmail Kemali.
Rzym (AP). A gcu cyo  Stefaoi otrzymała 

z W alo n y od naczelnika rządu tym czasowego  
\Ibanii Izmail-Kemaia telegram, w  którym ustaz 
ni kategorvcznie zaprzecz* pogłoskom o slosiur 
kach z Iczetem-bamą. Itm ail-Kem al dowodzi, 
że działał i działa w kierunku proklamowania 
k r  attem Albanii— księcia europejskiego, miano
wanego przez wielkie m ocarstwa, bez którego 
nie będą naicżyde zabezpieczone— los i niepo
dległość Albanii.

Sprawa Aneksy] wysp Egejskich.
Rźytd (A F). W ędf <g I iniormacyi orrzyms- 

nych z Londynu przez A g e n cyę  Stefaniego  
rządy ber):u .t i  i ̂ w ied eń sk i solidaryzują i[się 
z poglądami W łocn ńa kwestyę anektowanych  
przez ostatnie w ysp E je js d c h . Gazeta „T ri-  
buna* donosi, it  niebawem nastąpi odpowiedź 
trój przymierza lw Aspraw ie; «  ja p  Egejskich.

Włosi w Trypołisie.
B śngh82i (AP). L iczn y oddział zrewolto-

wielką skalę sw ego talentu, w  przeistoczeniu 
się z dumasowskiej „graudc dame* w zwykłą 
dziewczynę ulicy, która z  pocz watki zamienia 
się w motyla. Ta»ent p. M*'rskiej dodcona e 
odtwarza żywiołową postać „A szantk .*, nadając 
jej i  przedziwną praw dą barwę cciżien nego  
życia.

K ro n ik a  e k o h c m ik z n a .

I. m y ch  tubylców dokonał w  pobliżu B al arian  
nnpadu na wojskow y l tran sp orty prowiantowy 
T u b y lc y  stracili 20  za grych  i ranionych,

bonaterkę ze sztuki P erzyń sk iego , a b y  w yk az a ć  “  IO‘
! “ ' WłWy gabihBt bułgarski.

S u fia  (AP). C si Ferdynand podpisał de
kret mianujący ponownłif*ministramiJczłonków  
gabinetu RoaosławoWit. Teka spraw  zagM ni- 

ęŁnych pozostaje' w fręk u R odoslaw ow a.

Pcdróż Yonlzelosa.
AteHy (AP). j Veniifełos w yjechałj do

Rzym u,
R zym  (A P )."P rty b y ł” tu;V enizelos 
Rzym (AP). Naradą \ renizelosa z S i c  

Giulano trw ała ''j ółtorej godziny. Ssn -G 'ulian o  
wydał na cześć V en izeh sa  śniadanie.

Wizytę następcy tronu.
Berlin (AP). W  kołach politycznych wiel
kie wrażenie w yw arła 1'o n egd sjsza dłuzsza w i

zyta kronpnr *a u kancterza.

Z pr lam Atu sustryackiego.
Wiedeń (AP). N a porządku dziennym —  
pierwBŹe cżytanie budżetu tym c*asowegn R a 
dykał czeski EBoiacz zaproponował natychmia
stowe obranie członków konferencyi w  "prawie  
projektu podatku j fdochoduw ego* i f  oaroczenia 
posiedzeń parlamentu aż do czasu opracowania 
orreż końferencyę odnośrego sprawordania. 
W iększością głosow  propozycyę Klofacza od
rzucono. Parlament przystępuje do rozważania 
budżetu.

Kasa zi m ska ł kooperatyw y. W edług outa- 
tnis,n d. „ yCu koeper-tyi” - k rld yto w e r t  gubem ii 
kijow skiej liczyły s połow ie r. b. 243,001 człon
k ów  s» „w rysz o n yC h , którym otwurt kredyt w 
towarzystwach w sumlo 3 ? c . •ł.on rb., co prze- 
ełętnii- stanowi 135  rb. r a  każdego prjcdyńCiego 
Oz-onk», u siat.z  zaś T «w irzy#to  -topuazcza kiedyt 
pc bjc :kowy < 0 wyseko.C* 300 ib  Jednakże 1 w  
tych skrom nych rozm iarach (135  r b ) Członkowie 
towai zystw me m<igli w  rzeczyw istości kc»zy«t„_ * 
kredytu, ponieważ kooperatyw y kreuytow e nie w -  
porządzały faktycznie odpow ledniui środkami, kto 
r t  w  tym Czasie (1 lip cs) dosięgały zaledw ie 20 i 
pół n  II. rb., t. j. innemi s ło w y  brakow sło  im  prze- 
s iło  10  mil. rubli. *

T ® w * rłystwa zmuszone były miedzy Inntml 
korzysta, z kreuytu w ziemskiej guoesni&lnej Kasie 
drobnego kredytu, która w  ciągu 1 *  miesięcy roku 
jeżącego wydała spółkom kredytqwym długoter

minowych i krótkoterminowych po-yczęk na sumę 
'>383.290 rb. Ogółem zaś dług towarzystw w kasie 
xi«-mstr'a gubernia^ego na 1  listopad! r. b ,  razem 
z pożyczkami otizymanemi w  r. 19 11 przekracza 1 
1 ?  l * ,  1 i c.° w  Pgólnej sumie pi «ywów spó- 
j  , kredytowych (21 1 pół aaiL rb.) atunowi zale
dwie 7,s prsc,

W  Ciągu roku bieżącego kaSa w yd aw ała  to
warzystwom  przeciętnie 138,000 rb. w  każdym po 
szczególnym  m iesiącu, podczas zaś m iesięcy wio- 
sc-n ycb , Rdy ludność ułosciańfk* najbardziej od- 
Czuwa potrzebę kreuytu, Suma w yd rw aw an yth  po
życzek przekraczała 200,000 rb. m iesięcznie.
a . ;  fj*rot,# w c  fundu*ie kasy ziemskiej skła
dają sir głównie w kłady osób i .nstytućyi po„trnn 
nych, kjp itały  zaś zakładowy, obrotowy i specyalne  
stanowią stosunkowo nieznaczną Część ogólnrj su
m y śrorf nów. jakimi kasa Tjzpc.ząd zs.

Obećnle yńoSzą one ogółem  abg 00* rb., 
gd y  w  raeczyw lstoścl k la  obreca kapitałem  w v y  
stikości 1,8*1,00 0  rb.

1 G łówną m atę śr Jk ó w  obrotowych kasy 
zii mskiej stanowią w kiady. Których snma w  cłąs u 
10  m iesięcy r. b. zw iększy.* się o 508,7*8 r b ,  co 
stanowi przeciętny przyrost tniesięczn le o 50,8 jo  rb.

Ogółem rsqhunki kasy na 1  listopada wyk«- 
rują w kładów  term inowych i na rachunku bieżą
cym  na sumę 1,42^,713 »

N a d e s ła n e .

N A S IO N  s s r  N A R Z Ę D Z I4 medale 
złoto n n J l U l l  c^yPh

ćenn.k nowy z Kulenda- p R A C lA  P U , i U , B 7  
rzem w ysyłam y bezpłat. D  «jłl I U i t l l l a i
W arsz*w », ul. Zgoda Nr 8. Liczne podziękowania 
od pp. Ziem ian z Kusi. Popisrajmy firmy krajow e.

i 6 7  milionów jen, pożyczki zaś zagr«niczne —■ 
1 miliard i 4 9 5  mii. jen.

Sprawi, Roitikitirs-
Warszawa (AP) Skończone zostały prac- 

mówienia obrońców. Sperling dowodził, iż hi
poteza jakoby pobudką zorodni b j a chciwośc 
i zemsta nie wytrzym uje krytyki. Śm ierć Sta
sia żadnego zyaKu Rom kierowi pr*yniesć nie 
mogła. Cnrzanowskiego w  pokojach umeblo
w anych mordować uie chciano. W rę^z prze- 
ci irnic, po zranieniu chciano mu okazać pomoc. 
Obrońca Aronson w  przemowie sw ej streazcza 
przemówienia innych obrońców.

Handel promesami.
Odęta (AP). Dokonano rewizyi u tter 

naetu agentów, rozpowszechniających propany. 
Skonfiskowano wielką ilość promes i biletów 
loteryi zagranicznych.

Różne.
sztokboim (AP). O Jb ył się pogrzeb kró

lowej w dow y.
Pekin (nP). Edykt p re z yiin ta  ogłasza, iż 

otwarte są dla baudlb z zagranicą m iasta —  
Huj-Chuanczen w  prowm cyi Szansi, K arhan- 
Dotoror i Czi-Fyn w  prowlucyi C z r J ’4 Tanan- 
Fu  w prowm cyi F y ń -T sń  i Łuń-Kpu w pro
w in cji Szan-Duń. Pow yższe punkfy, zostały 
otwarte z własnej in ic ja ty w y  rządu chińbiiego.

Z ostatni^ ohwflr.
Z Kól Polskich-

Bsi [ n (Wi.). Odhyło się pierwsze w  roku 
1 9 1 4  posiedzenie sejm owego Koła Polskiego, 
aa którem dokonanu wyborów prezydyum. 
Prezesem Kola wybrany, zos>ał prezes dotych
czasow y Mizerski, wiceprezesami— Chłapowski 
i Trąm pczyńsld, sekretarzami — Niegolewski i 
Styczyński oraz kwestorem— Zakrzewski

Berlin ( W ł ). Posiedzenie parlamentarne go  
Koła Polskiego odbe,dde się d. 14  go  s ty c u ia  
a. st. N a wzmiankowanem posiedścdin rozwa
żana będzie głównie sy tja c y a , w jakiej się zna
lazły kraj i Koło wobec złożenia manoatu przez 
Macieja hr. Mielżyńskiego.

O mandat po MlalżyAshim.
PoznnA (W ł.). W yb o ry  nowego posła 

z okręgu szamotulskiego na miejsce M. hr. Miel- 
żynskiego odbędą się d. 2 1  m irra  1 9 1 4  roku 
nowego stylu.

Z Rudy Narodowej.
Pózaan (W ł.). D j  R s d y  Njirodowej wy-* 

brano członka izby panów Lipslaego.

Nlebezpiecłna śpiewiiłKl
Poznań (W ł.). Publicysta polski K iro ! 

Rzepecki skazany został za rozpowszechnianie 
zakazanych przez proLarśtoryę państwa śpiew
ników polskich na dwa miesiące więzienia.

O równouprawnienie ludności po!*kl«j.
Clft(Z/n (W L). W  środę w M oraw skiej 

Ostrawie odbył się wielki wiec polski, w  kro 
rym  wzięły udział liczne rzesze miejscowej 
ludnośEi, polskiej Duża sala „Domu P olaLego *  
wypełniona była po brzegi. Po ożywioryćfa de
batach uchwalono re^oiucyę dom agającą aię zu
pełnego równouprawnienia politycznego, naro
dowego, kulturalnego i językowego zamieazKu- 
,ącej M oraw y ludności polskiej.

O uecny na wiecu socyalista czeski Broę- 
ken w swem przemówieniu zaznaczył, Iż soli
daryzuje oię zupełnie z p r .jję tą  przez wiec re
zolucją i przyrzeKł poparcie w uejmie m oraw
skim powziętych przez zgromadzonych uchwsł.

N a zakończenie wybrano delegaeyę, która 
wystąpi z odpowiedaiem* żądaniami u natnie- 
stnika, marszałka i posłów do sejmu m oraw
skiego.

Ai Miłowanie szpiega.
Kral ów (W ł.). O negdsj polieya mlejąęO>ra 

aresztowała niebezpiecznego szpiega onda, 
znanego w  szerokich kołacb towarzyskich.

Muzeum Narcdowe na Wawelu.
Kraków (W ł.). S e k c ja  ekonomiczna rady  

miejskiej zatwierdziła plany i kosztorysy prze- 
Dudowy gmachu poszpitalnego na W aw elu, w  
ztórym w  przyszłości mają być um.eSŁczoDC 
zb iory K rakow skiego Muzeum ^środo w ego .

Choroba króle.
Budapeszt (W ł.). K .ó ł cn cry jest na za

palenie płuc. Stan  jego budzi poważne obaw y

Otwarcie landtagu.
Berlin (AP). W  zamku któlewskim odby

ło się uroczyste otwarcie landtagu. Bethmann- 
H ollw eg oaczytai tnow * tronową, w  której pod
kreślony został pomyślny >tan finansowy Prus, 
tudzież wspólne z innemi mocarstwami pielęg
nowanie tendencji pokojowycL

ZaprzecJB łe.
Khiro (AP). Arcybiskup koptyjski z Addis- 

Aoeb r depe-zą zaprzecza inform acjom  o śmier
ci negusa M endika.

Aresztowanie Gierowskich.
Wil deń (AP). W edług inłormacyi „Ncue  

rreie P resrt* w  Czrrniowcach zostali areszto
wani b icia  G ierow icy, ich matka i siostra, bjB  
ty realista Heller i byiy nauczyciel ludowy Żu - 
kanowicz.

LwÓW (AP). Matka i siostra Gierowskich, 
redaktor Żurkanow icz oraz nxuczyc.ri gim na- 
zyalny Galler zost-li wypuszczeni na wolność. 
Pud kluczem pozostają dotychczas bracia Gie- 
row scy, aawokat A leksy i inżynier G >orBij

Odważny hrabia.
Budapeszt (AP). W ęgierskie „Korresp. 

Bureau* donosi, że minister sprawiedliwości 
Balog odmówił udzielenia karty bezpieczeństwa 
hr. Bobrinsl 'emu, który wyraził tyczenie prsy- 
bycia do M ^rm arosz-Sziget w celu 2loieuix *e- 
zneń w procesie rusinów węgierskich.

Długi Japonii.
TOkiO (A F). N a początku 1 9 1 4  roku po 

tyczki wewnętrzne państwa w ynosiły i  miliard

piei*
obstrukryi czeskiej,

Z parlamentu austryacklrgo.
Wiedeń (W ł.). Parlament przyjął 

wszem czytaniu, pomimo 
prowizoryum budżetowe.

Ks. Wied.
Wiedeń (Wł.). W ealu g inform acji pism, 

ks. W ied zdetydow any jesi ostatecznie objąć 
iron albański, pomimo, ii  uświadam ia sobie do
kładnie trudności, jakie go czekają z chw u*  
objęcia tronu, U znsje on konieczność zaciąg- 
uięcia nieprzyzaanej dotąd Albanii pożyczki za
granicznej.

R ząd y francuski! i rosyjski żądają od W ie-  
da, by zwrócił się do nich b e -pośrednio w  
spraT-ie cbsadzem a tronu alb ań sk iego , popie- 

sż  d c  ty c j  cz a i pertraktował on z R o s ją  i 
F ra n cją  za pośrednictwem rządu niemieckiego.

Podróż Asquktha.
Londyn (W ł.) „D ad y Chronicie* inior- 

muje, iż w tym tygodniu A tq jith  uda mę do 
l ’arjża, gdzie będz*e konfertwai z prezesem no
wego gabinetu Doumerguem.

Proces Ronikiera
Warszawa (W ł.). W czo r*, w  procesie 

Ronikiera w ciągu całego posiedzenia dzienne
go przemawia, obrońca Zaw adzkiego adwokat 
jrzyu ęg ły  E t f n r - r .  W ieczorem  replikował pro- 
ki rator. D z siaj będą miały mieisce dałsse re
pliki,

Pfzenit3ienie archlepiskopa-
W ilno (W ł ). Syn od postanowił przenieść 

trchitpłskupa i.A g ifa n g e la  do Jaro sław ia n« 
mniej odpowie działce ,-tanowisko i na mief|će 

igo m ianować episkop* jarosławskiego 1 4»D - 
ns. Zm iany powyższs są skutkiem xampan.fi 
iw iązkowców, niezadowolonych z watrze ml- zd
w o i I archreplskopa Agr^angela pedesas pa
miętnego obenodu M urawiewa-wiesztieia.
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g P i ę t n a ś c i e  z ł o t y c h  m e d a l ó w .
.

* Njzwji win. |
M u r ^ e J 7 0

C s b a r n s i  ( L z f l t e ) . — 9 5

C a b a r n h i  s t t r e 1 G O

P s n t e i  C a n e t 1 —

R i e s l i n g 7 0

S ł  E m i l i o n  ( S a u t e i n e ) — 8 5

B a r ś a c  . . . . — 9 0

P o i t w e l n 1 1 0

P o r t w e i n  s t a r y
2 1 0

O p o r t o  ( l e c z n i c z e ) 1 4 0

M a d e r a  . . . . 1 5 3

Wina1E S S ’ Suk
„ E o g a tu r "

W .  H .  B e k e t o w a
M a g a z y n  a i a « n y

K i jó w ,  P l a c  R a l d u o w y  4 .

Na Ś W IĘ T A  przyijo-

Assortyment win

Nazwy *in.

K o s z e  o d  4  r b . ganctdćh kaszach po
5, 10, 15 i 20 butel.

Dostawa do domów w  mieśMe bezpłatnie.
D w a  G r a n d  P r i x .  12614

M u s c a t  L u n e l  . 

M u s c a t  d c i n i - s c e j  . 

M u s ć a t  r ó ż o w y  

T o k a j  

M a 1 , o _  a  .

A l i ć a  i t e  .

P i n o t  g r i s  

C t r k i c w n e  

C e i k i e w n e  

C e r k i e w n e  ( C a g o r t )  

Sok winogronowy .
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Gospodarki 
Rolnej

S p r z e d a ż  w

ilTEENATlOIlŁ HME51EI SIMIE ii Eiiiii
M o a k a a ,  S a m s r r ,  R y g a ,  C l t a r t ó M ,  R o i l i w  n  D , O d e u ,  A rm a >  

O u D Z IA Ł T i E k a i e ^ y n b u r g i  O m s lr , S ł a d y w o s t o k ,  iN o w o - M il io la j r w ik .

S g i y s t a j t
wś » j i  . 7 7 . 

flBW  kolczaste stalowi

n m  mimi M fT iu m

RUDOLF MOLLER 
k i j ó w
a A i l a  • %

1 M ł R j& n S H ^

iltjwc-e ifao i

•SM oa “ » 68

^  M A B A Z r j l  T Y T O N IU  A

t f .  Muśnicki i S-ka
Kr»sz. P is a ż  N r 3 4 , te ie f 33  77
Z  Ł O w O lu  ł b l i i a i g c y o h  H i; 
Ś w i ą t  •trzyou to  wiel&i trantpo 1

CYGAR, mOUUiPlPIEncSdf
•cp sz- i*b zam iejscowych f a bryle 
O b s ta l i  n e k  w ł « r a r g o  z a -

- m o w r e o ia .  Zam ówienia telr f«- 
^ i c z n e  -natychm i.st będą wykoń^

jących  p ’SarzV Kazim ierz* Ru* k •» 
sktego, M acieja W ierabifisk eoo, Gu- 
srawa Flaubert*, Kni’ t* Hamsuna, 
H. Heinego, K G Chest*rt<n«, A 
Canary ip cw ietć p t „W iośniaue m i 
rżenia", która «irżym a'a  nagrodę 
Montyant), H de Balzaca, Bjó.-sana 
i w . In. Prem ia ow e dostarczone wę
dą w  ozdobnej opraw ie, za zwrotem 
koSitów  opr*w y, t. j za dopłaceniem 
15 kop. od tomu, z przesyłką pocz
to a ą kop. 20

Prócz tega roczni prenum era'o- 
rzy  otrzym ają bezpłatnie artystycz
ny album p. t.

„ Z ł o l y  R ó f

N ijla iszy polski tygodnik lite
racki, artystyczny i społeczny
p r im w c ra  ma rok 1914  dla 
•  wyoh prMiameralorów na* 

atępująoo
Pptmia kwartalne

Każdy p re  ,m»ei itor, f  dnaw iający 
prenum eratę i każdy now y prenum e
rator otrzym a zupełnie bezpłatnie 
3 książki kw artalnie, co w ciągu re 
ku uczy 11 x2 tomów, które zaw ierać 
będą najcelniejsze utw ory p isarzy 
swojskich i obcych.

„ZLOTY ROG 1
Na p ierw sze piernium  k w arit l-  

ne przeznacza nieorukowarne dstych- 
czas: „W apomnitnia w ielkopolski?
W ładysław a Syrokom li (Ludw ika 
KoodratowlCza) ouatrzone przedm o 1 
wą Wł. Koroiyńskiego, ilustrow ane 
oryginalnym i urzeworytam '’, oraz pc- 
w it ć Maryana Orlicza

„ C Z A D "  w  a tom ach.

Nadto w r. 1914 w  Bibliotece „ZŁO 
TEGO ROGU* w yjdą utw ory naetępu-

Warunki prnnum eratf „Złotsgo Regu,f
W W arszaw ie: rocznie rb. i .  półr. 3.—, kw art. l,?o, m!es. 60 kop.

W  K rólestw ie i Cesarstw ie:

z p rzesyłką poCztjwą: ro d n ie  rb. 7.—. pó!r. 3 51, kwart. 1 .75.

Za granicą i oceanem: roCtn'e rb, 10.—, półr. rb. 5.—, kw art. th. 2.50.

Z s  odnoszenie do demu 15 kop. Numer pojedyń z j  8 ko a.

Zm iana adresu— 20 kop 

R a d s k c y a  I Administracja. 12662

W a r s z a w a ,  K r ó le w s k a  2 7 ,  t e le f o n  1 5 2 -0 5 .

Chińsk! magazyn herbaty

j .  i. K O M A R O W A
Y p e s z c M i t y k  Aft 48.

8ppxnda± dst^liczna po conoch huptowfehi
Popow a, oubklna, Kuz.nieCowa, P erłow a żJot W # _jicroata ^  î r * Juwa

„STARA WARSZAWA"
Od 1 Styćrn  a IOW ro i u Fażdy 

□esrc ieg ó ln y  numer „Z łoteg? Rogu’ 
sianow ć  będ de loddzielną całość, w 
którym  prócz nowe], noezyi. artyku
łó w  estetyczny :h, społecznych 1 t d 
zam iesić a -*  będą Jekkte u w ory 
muzyczne (; ak pio erk i, kc łysankt, 
kom pozyćyc rorteptanowe i .. d ) po1 
skieł. kom poryto) ó P o z»tsa  .r u  
kow tć bedife sa iszy  c>ąg im oreąyt 
z cyLlu „Obrazki W a s aw tR ie", nu 
słrow anych oryginalnymi rysunkami 
wł celu uprzystępuióma .Z Ł te g o  tj- 
gu* sserszyw  masom Czytein ków 
cena p«jed> ńczego z o iy tu  zmalej 
sztraa zojtaju z 15 na 8 kop.

„Z łoty Róg* przyjmuje zupełnie 
darmo opioszai In t a  twych ;>ranu- 
meratoró v  w stosunku do wpłaconej 
prenumeraty

dyny m agazyn w  K i jo w i ,  gcł/ie 
fest p ał.n a  I m ielona za pom ocą ma- T f  m |«m m  H o le n d e r s k ie  lep 
szyny elektrycznej w  obecności atjou- J i u K u U  szych firm  od 1  rb 
jacego. S w r o 0 « * r  w la so e g r w « t  bu- 20 kop,

h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  o n k l e r k i  o w o o o w s  
L / P l f l l l d U d  f in W yroby Cm iernicze: G. JBormana, Siu i S-ki 
W N o H V i i n ¥ n |  K rom skicge i in. lepszych firm . Zaw sze  świeże, 
Pp . kupującym  herbsfę, kaw ę, w yro by cu ^ eru iczc , kak*o—uoap.e się p .e  
mlum z w ielkiego w yóoru  w spaniałych  rzećv’ r, s u te  posiada .y c j  aa skła 
dzie lub też rabat w  gotów ce. M e b le  b a m L  n o «  i p a r a w a n y  p o -

t e n  e  i na obstalunek. 732

I E « H A  t R O R f l
do zbadania Czajów, ta je i  nic, 
nieznanych czynników, osiągnię
cia zdumiewaj Cych wiadom ości, 
n iezw yk ły 'h  zdolności i »szech - 
wład ej siły , do ro zw iązan a tt- 
raźaie  szoż^i, p rzejilo śc i i przy
szłości, snów, cudzych m yślt i se- 
k etów, zd owla, szczęścia, bc- 
gactw a, henotu, gt n o^isk*, po- 
w -dzenla w  to w a rz y jtw e  i zw y
cięstw a w mnoftc.. W ysyłam y 
lupełnit bezpłatne. Adr.: W«r- 
s: a ni, w yda w. ^ Ś w i t 1 sfer-. 
poCzt. 143 M ?4 124 6

Riviera Włoska Sklilario- 
Nw y , Pensyonat Polski 

„A U R O R A 1.
Położenie zaChwyCajaęe, urządzeni* 
•o d e rn e . Kuchnia polska oraz dyr 
(etyczna. Nie przyjm uje się ch*ryCł 
tuoerkulicznych i z ccarobam l za 
rożnem '. W łaścicielka B e r y  a B u* 
l im a  P o p i e l o w a .  1Ż507

h AT YCHMIR3T USUWA
. .,MHzREN0 -MERV0 S I N'

fi\\. SĄ.JUŻ FALSYFIKaiY.l.
IW lR Ż flO A Ć .A P TE K A C H ,S K t APT."« 
|P F 0S 7 *0W  WYRP3lfiMVCH TYLKO ST 

«P ŁG C K M ix  PODPISEM WYMAJAZCY ’ 1 
| «  GĄSECKIEGO- -Ainr- PRCSltKlOi I

3 8  k. M A S Ł O  4 2  k. M ałosolene
3łł k. Sybe. yjsfcte 42 a f Csmfetso. 
50 k Bryndza 20 k. f. M t i t i .  W a- 
s i e k i n a ,  W W asylk. 8. tel. 36- 18.

FOSFATYNA FALIERA
znakorrity pokarm, Pnjbarlziej 
poir caay'pize.'..lfkaizynla dzieci 
od ,-iu miesięcy, 2wlas"cza iv 
czasie odstatriarila od piersi i w 
okresie rosnięcia Ułatr.-ia c;i6- 
Kowanie i rapewnia prawidłowy rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i rekonwalescentów.
Sprzedaż -w»wszystkich tmłehuch 

i składach aptecznych.

P & .R Y  Z.
8, r a s  (fe /a 1 - c b s r ł r

\

2568

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bu Iw a p m  Q,

  R a p r e z e n tu je  n a s tę p u ją c e  z n a n e  fa b r y k i :  ----------------
Cl ik m & T U V  »iAif młocopiti* konni.
Ł L f f U f t l n i  kimraty, żniwiarki.
ŁrA D T  D A D D  traktory naftowe, z plu*
n M ri i T « n n  gami s a c k a  iut> d e e r a .

CLAYT0N & SCHUTTLEWORTH^,;.
Anglia* Lokomobila i mtocarnin, 
parowa.ECKERT P ł u g i ,  L M t y w a ł o r y  a p r ^ i y n o w n

MiLWAUkEE* M a a a y a y  ż n i w n a .  

ZIMMERMANN M ł o e a r n i a  k o a l o z y p o w a ,  

HEID * * °  b a j t t o w a n i n  m a s ł o m .

PLATZ «—>• i r  f c z n a  p m l w a r p z a ł o r y .

P O L E C A : *  :

Silniki spalinowa, naftowa - stała 
—a------ — i lokomobila.  ----------------

Br. WELGER m8V d0 Br. ROBER ,,y"ws ło n y .  U l » , , U U Ł , i |  w ia ła ie

BENTHALLA Sieczkarnia i kroje.

Saparakorf-w irówki i naczynia m ltczarsk.
IłlP llh  itn r u  • Slf*n J  m asry n #  i tsarzgdzia  
IIIKUIldLUry n a ileo b zych  k ra jo w /o h  i z a 

g ran icz n y ch  fa b ry k .
—  — Tl *w - "i .nU -

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sdwka, Gips, Kainił, Sól po
tasowa, Chlorek barytu, =
N A S l k i N A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

C e n u ili  n e  żąd an ie  g ra t is  i Ira n cc . 56 4

Glycersfosfat ziarnisty!
R O B I I M ’A  ! ]

G l y c e r o f o s f a t  w a p n i a  i  s o d y

STOSOWftRY W SZPITALACH PARYSKICH S
W z m a c n i a j ą c y  s y s te m  n e r w o w y  B

wskazany przeciw k rz y w ic y , s łabości kośc i w  
ok res ie  rośn lęc ia  u dzieci, p...|.-7,-is k A rijjlen ia  i cinży. A j  
i |,rze<!i\yko neurastenii, przc< ii|/IMd 1 t! p H

Przyjemny w smaku z.azywa sTy w maio] ilości mleka inl 
lub wody. t/H-

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyraLia się w form i 1 ■ Sd 
Pa s ty l ek .  _____________

W ystrzeg a ć  sic beH iartnscid inych yiaslctdoiimictio 

Sprzedaż w aptekach i w większych s!.l■ut.-e-li

12645

i  uiptsr i S-a
Kreazczaiyk 40

BINOKLE
w w irlk im  w ybo rze.

Najlepsze p o d a r u j 
Świąteczne.

Ola d i eci, jnalck. rakonmale- 
*cm M w, oaób neraowyiiii i 
kttroÓN. Fosmoz* zapa. nia 
pp*twl»łow) rozwój brwi, kod 
t i i m Uim. Rleibądny pokarm 
dla dziro, w okreaie kqbk&- 

aania i roiaiąoia.
L ekarzy  ł Ordy- 

. *ię do k a ł
j L icz . e opinie P p . _____
j natorów tzp itth  dcłąCza 

d go pudełka. Do*trć można wtzę- 
d iie . Cena pudełka rb. I.

12131

■ a a .  .  r B URO L toWC TECH F.
J a n  C z a p l i c k i  ?BE; S3w ar* " w?' Hoi HAMOLO* 

32, tc|.
58*33. (- rd. „Leśnika Polanego* )

roSpekcye sta 'e  i j dnorazow* adm inisitacye. . t? .ządian ic l a - ó v  aerwi 
tutowyth i wotuycn od c iih  R egulaCyf setw ituiów . Stacuckl. U o.aw y 

tr eb ie ie  Kupno i *i rzedaz nasion leśny n i sadzo .eh ood kontiolą 
W ydziału L»śnego C .  T , R. Urządzenia i na zędzi* do eks j l a . t  icyi, s n -  
tunhu i upraw. P r ś e d u c tw o  w aprzedaży m a j| t k i«  leśnych, p aręb  
i m atervałów  drzewnych. 1250

GórHklej i Lu >pw ii,kiej, W arszaw a 
Sienna Nr 5 , tulef. 114-  4 2 . P01.0-

ck0  ” — —  §  — - — J  —------   je  od ib  1.20. Utrzym. całodzienne
Llektr ■śwletl., 1.8.3 wanna 1 23 oraz winda. Kuohnla urykw>ntna.
^ołel-pensyonat.

Paienteat.ii* maszyny 
2-ra Gaaparf d« w ,ro  
bu dachawea oemen 
tow|.i* araoujg w ty 

ktąeaoh p o e d a l; 
blopstw 

M ałzyny 00 » u » ..só w  b eto 
nowych. Maszyny do dre
nów. Fo rm y ao schodów, 
ałunów, t ar i t. d.

£*.5k. ‘ Dr.GasparyiSk-
M irkranstaedt prd Lipskiem  

(Miemcy). 11326

B ru szu r. .Y, attti b rzu l

Biuro Rościszewskiej
[prozblimska 68, rekom endtre w y 
kwalifikowane os-*by w  Nauce, Roi 
lictw ie, Handlu, Przeeayśie; sw.-ade- 
’ tw a sprawdziuie 1 re ftren ćye  pouf
ne rh ‘t r  ine.. 12270

„ £ iu r o  p r a c "  Doi
*i zaułek Na 6, teief, 17

Rz.-Kat. i'ow 
Dobr. Troić- 

-88. Reko- 
ehd. nauczycielki, bony, oficyalc 

rzemieśl. i w szelką służbę dom««ra. 
W spólne m ieszkanie dla poszukują
cych p i.C y  m łodych katoliczek p ni 
,S 'h ro n isk a  św . Jadw igi*. Troicki 
taułek 6 m. 9. 584

J  » J |  1  w łasnych pasiek po- 
R l  1 0  0  leC« mag. „ P a z o z o -  
i i *  •  w  w  ł a „  L ip o w y ,
ttepewy i in. pierniki m iodowe, m io
ty  ataropol. e rsz  przyrządy pizCze- 
arskie. W .-W łodzim ierska 32 obok 

hotelu „Praha*. 12387

Krowy dojne ja łow ice i ouhajki 
czystej ra sy  wschodnio • fryzy, 

skiej, m aści czerwono-srokatej, n u  
'tale do zbyeln znana z w ystzw  
obora zarodowa w Skowród- 
«aoh sc-teya kolejow a 1 poczta Sta 
roaonstantynów. z i  wysoką mlecz 
tość i z iro w ie  ręCzy w tascic el 
Tadeusz Kossak. 11963

1141

N a u c z y c ie lk a
frant* konwers. w ybór., m uzyka 
śn iad . o ię il >Ietn:e . Biuro Jahołków- 
skiej. Jerozo lim ska 82. 12693

N a u c z y c ie l
uaiwersyte*, ru tyn a . FreM ów ka pol- 
k», trzyletnie św l ad. Jerozolim ska 
Nr 82 . 12694

M ł o d y  i n t e l i g e n t n y  h a n d l o 
w i w l e c ,  fznający języki: palskl, 
niemiecki 1 tosyjski, buChalterye, pi- 
ząćy na m aszynach, może złożyć 

kaucyę, *>oSzuk<je posady: ekspe* 
dyenta, d t tozatoia w ystaw ow ego, 
kasyera lub m agazyniera. Ł ask aw e  
ofeity. W a ri.z w z , M okoow śka 73 
» .  24, M feCiysław  K rólikiew icz. 1?690

Botraebny w o p d m lk  do intere- 
1 i«  1  kapitałem od 5 fiu  lysięcy 
rubli bez fach. znaj'.m ości, bez kan- 
kurency1, ryzyka. O ferty proszę akia 
la ć  w Adm . Dzień K i j , pod lit. F. H

25317

PckiadDnewsopałowegi
J- PUŁUiANA na Przystani

óg jSpaskiej i Poczajow sklej 24/13. 
Tel. 22-87. Ceny najn. D rw a berlin 
najlepsze. 11425

W arszaw a, M arszałkowska 119, telei. 
181 90. J 2691

U b l e k ó w *  osaba aoszukuje nie- 
■w m łodej p ielęgniarki za pokój,

u.fjym anl-3 J rb m iesięcznie. Wło- 
dzlnstcrska 95 m 2. 12084

m a u o z y o ie lk e  z wykształceniem  
•« g im n , ęt fr-tteuski i n ie a ie -k i 
teor ) muzyka. A dr. PlTugowska 4/7.

1 2 5 6 9

D>*ao>nik starszi go f trsu p iszu ku  
' je  leacyi ua w yjazd w  polsaim  
iomu ohywate skim. Proooz. listów 
te, W,- Pod walna 16 m 15 . Student S

12*Q()

a c t r ł e b n i  B u m o o n ic y  b i c k a l -  
' t e r a  od ł  btycznia lWt4 r. s .a  s .y  
1 o  łods y, kaw aler. Niezbędna znaj. 
język, polsk., sg  onom. Łuchalt., ka- 

gr. pirm . z & liku letn prakt. Pensya 
»ies. ttirsz . 5 0  r o , m łodsz. > 0  r ó  , 

tątfzne są ro p . św iad A d rtf % Ko- 
todoo. W ołyfl. gub Z arząd  dóbr

12631

u o t r z e b n y  r z ą d c a  z p ^aznem i 
rt k im en d acjam i do majątku 

irzeszło lOOu m orgo w Proszę zwra 
ać s ir  pod adresem : Kamieniec Po- 

t o L W ^ W ł a d ^ s i ą w ^ j - i r s k ^  126^8

Student uniwersytetu Iw iw . 
1 logo postukuje zsj c'z; spec. 

nitrm. łacina, g i . h» G agolew ska 9
t i .  Q  1 2 6 5 7

Oo sp-zetfpnia 1) n a ły  dom od
lep . 6 pek. W łielk. w y t , elektr., 

tar en., woda i ogródek. 2) óOO kw. 
tąż. ogrodu, od u liry  Jo  *aż- I od 
abud. 3 ) S sa y b a  394 kw. sąt. 1  do
łe m  i ogrodem W arunki 
une Łukjanów ka 0 , jo w sk a  Nś 27 .

i 2 8 -7

losjytiit Buchaltenfinif.
Stow . zarej. z ogr. por. (A rie l Bu 
chalterów). L w ów , Senatozska Nr 6 
przyjm uje na C Z lO N K O W , urzędni
ków biurow ych z udziałem  200 kor, 
80 rb. Zadań a Instytutu; W ykony
wanie Siłtmi C ZŁO N K Ó W  wS elkich 
prac w  zakres buchalteryi wchodzą 
cych, w ys."\kiw anle posad dla 
L Z Ł O N K . w ydaw anie tapom óg 
CZŁO N KO M , którzy uiracili posady, 
udzielanie CZŁONKOM  aredytu na 
um iarkowany procent, porada i po
moc CZŁO N KO M  w  nabywaniu i 
p ” łębiantu wiadom . zawodow ych — 
oliższych x  5 rm acyi udzie a BIU RO  
R A C H U N K O W E. K ijów , Puszk'6- 
Sks W» 10 12285

tri;

0 0 s p r z e d a n i a  3 by zkt Sim en- 
thalt ry  id ttn e  do użftl u O jciec 

t abo.y p. Floil.iwskl) go, matkt wy- 
«odo»e A  're*. Mironcwza ktj g., 

maj. Kotoi; s 'C  e. L u d w ik i N atrn ai.
12 'Co

B i l i

& 34-94
M l i  Pili!) POLSKICH
francuskich , ang ie lsk ich  i w łoskich.
P reh u m g ra to  p rzez  telefon

przyjmuje i załatwia
T o w a rz ystw oJ11 BSMliTllui"

K ;j ó \ v ,  F u n d u k le jo w s k a  1 4 .
W szelk ie  fn fo rm a .y e  ah u n en to m  
p ro w in cy o n aln y m  o d w ro tn ą  pocztą

Adres LeLegraficany „ T o r e k o " .  
1742)

Jampol •  Podolski
S-reaeaaetatę 

u O sla n lk a  AI)eaaskisflsN
y n y t m j a  811

W L Bicsietierski

ZIARNO TYGODNIK ILUSTROW ANY 
- DLA RODZIN POLSKICH, -

w r. 1914, a istnienia pisma 25-tym 
POD RED AKC YĄ d-ra fil. TA D EU SZA  JA W O R SK IEG O  

w Warszawie, Tanina Mb 46. Teief. 402*44.
d a je  w  sw y m  roku ju b ileu szo w y m :

" . I  7 0 C 7 v ł V  ,re4ci S P o łłt in e i, naukuwej, p ow te łc iow ej i literackiej z  iK zn im i. p i«kncm i
v f —  rycinam i w tek ic ie  — oraz

53 dodatki racznie, 11»:
I O  wspaniałych ilustracyl barwnych na papierze kredowym  z  tekstem, tworzących jedną c iło id  

album ową p. t. „ Ś w ią ty ń U  s ław y  n a r o d o w e j"  —
O C  dodatków  hum orystycznych, zaw ierających bogato  OastrowAsą a ity re  p o lity c ja t i ^połecs* 

ną 1 obycza jow ą  p. t. wSm łech “  —

3  dodatków  mód, zaw ierających najnowsze w zory  EDkieo i ob io rów  dla p *6  j dziec i — 

f j  dodatków  książkow ych  w dużym  form acie i opraw ie p łóc ien n e j*  u w iera ją cych  zajmujące
v  pow ieści I u twory pisarzów  polskich —

t kalendarz ścienny na role 1915*-ty;
• razem  52 zes zy ły  pisma aktualnego oraz 53 d o d a tk i odrębnej I nrozm ateoiiel Creicl

bez powiększenia prenumeraty.
Prenum eratorzy całoroczni otrzym ają nadto piękną i  trwałą okładkę płócienną do albnmu .ś w ią 

ty n ia  s ta w y  n arod ow e j*4 p rzy  dopłacie 40 k op . na opakowanie i przesyłkę poleconą.

WARUNKI PRZEDPt \TY:
■V W A R S Z A W IE : | z  PR ZE S Y ŁK A ' P O C tT O W ^ :

R o c id le  Rb. 6 —  I  R oc :n ie  • Rb. 7.—
Pó łroczn ie  .  3 1 - I  Pó łroczn ie  .  3.S0
Kwartalnie .  1.50 | Kwartalnie .  1.75

Za odnosaenie JO Rop. kwartalnie. Za przesyłkę premlu n 40 kop.

_____________ A d res: „Ziarno”  Warszawa, Tamltu Na 46. *•

n a k ła d e m  k s i c g a r n i  r d w i e ó a k i i j  
L u d w i k a  R u t k o w s k i e g o  ■ -  —  ■fryszedl z druku

{

P ro w in & y o n a fn y  lMSKJ

Kalendarz
hanalowo-informacyjny n a  i*. 1914.

C e le m  k a le n d a r z a  j e s t  d a ć  c h r z e ś c i j a ń s k im  s k le p o m , z a k ł a d o m  p r z e 
m y s ło w y m  i r z e m ie ś ln ik o m  n a  p r o w in c y i  m o ż n o ś ć  z a w i a d a m i a o i a  
' z —s z r j  p u b l ic z n o ś c i  o  s w o je m  i s tn ie n iu ,  a  p r z e z  d z ia ł  o g ło s z e ń  —  

im  k o r tk u r e n c y ę  z  p r z e d s i ę b io r s tw a m i  n i e c h r z e ś c i a ń s k ie m i .  
D i i» t  in f o r m a c y jn y  o b e jm u je  p o w i a ty  z a c h o d n ie j  c z ę ś c i  W o ł y n i a :  

R ó w ie ń s k i ,  K o w e ls k i ,  Ł u c k i  i  D u b ie ń s k i .

w k n ę g w m  LuJsika R u tM ie ą o  w t ó r a  ul. Szosow a

littktir alpTWlsdzisiHy Zygim.iil M tstsa shi D r u k a r n i a  P o l s k a  w  K i jo w ia ,  K r e a s o z a ty k  M  3 8 Wydiwca Hastami Ziilańakl


